
posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

dniu 7 to 
buchało sprawozdania prze- ie“cego Rady Państwa 
Styka Jabłońskiego z wizy- 
H W Węgierskiej Repuolice 
Ludowej i zaaprobowało jej 

^Wizyta umocniła stosunki 
braterskiej przyjaźni i wszech- 
Snnej współpracy, jakie łą- 

0 Polska Rzeczpospolitą Lu- 
Ją i Węgierską Republikę 

LB°uro’Polityczne wysłuchało 
informacji ministra przemysłu 
maszynowego Tadeusza Wrza­
wa o rozwoju orzemysłu 

maszynowego ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcin dzia 
lu motoryzacyjnego i elektro­
technicznego. (PAP)

Polska - NRF
Wymiana ambasadorów
Prezydent NRF. Gustav Heine- 

mann. przyjął we wtorek w swej 
rezydencji pierwszego ambasadora 
PRL w NRF, Wacława Piatkow- 
skiego. który złożył listy uwierzy­
telniające.

Minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski przyjął 7 bm. no­
wo mianowanego ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnika Re­
publiki Federalnej dr. Hansa Rue- 
te. (PAP)

Manifestacja ludności i defilada
wojskowa w Moskwie

Stolica ZSRR była 7 ^stopada 1972 miejscem ogromnej 
manifestacji dla uczczenia 55 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, obchodzonej w br. w prze­
dedniu złotego jubileuszu utworzenia państwa radzieckiego.
W uroczystościach na Placu 

Czerwonym wzięli udział: 
Leonid Breżniew, Nikołaj Pod­
górny, Aleksiej Kosygin i inni
członkowie kierownictwa
KPZR i rządu radzieckiego, 
słynni dowódcy wojskowi. Te­
go samego dnia obchody do­
niosłych rocznic odbyły się w 
całym Kraju Rad — począwszy 
od rubieży dalekowschodnich, 
gdzie słońce wschodzi naj­
wcześniej.

Plac Czerwony w Moskwie*

/m-

Wirtuozi przybywają 

do Poznania
JUŻ Za kilka dni, 11 bm., 
zpocznie się Koncertem 

nauguracyjnym w auli UAM 
t Międzynarodowy Konkurs 
-nypcowy im. Henryka 

niawskiego w Poznaniu.
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23 Sai kandydatów Konkursu 
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het z p ystkl Annę Marie Bi- 
tuozów yi^kszość wir- 
•0 ^hszgpn rz^piec Przyjedzie 
llObm ? JTlasta w. dniach 9 

(mb)
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W 55 ROCZNICĘ WIELKIEGO PAŹDZIERNIKA

Społeczeństwo polskie oddało hołd
pamięci rewolucjonistów

Na murach kremlowskich her­
by ZSRR i wszystkich republik 
związkowych.

W dekoracjach dominuje 
czerwień, tym bardziej uwy­
datniona na tle bieli otoczenia, 
gdyż — jak zwykle o tej po­
rze roku — sypie śnieg. Zasty­
gły w oczekiwaniu szeregi woj 
ska w galowych mundurach, z 
pocztami sztandarowymi. Ma­
gistralami, promieniście zbie­
gającymi ku sercu ponad 
7-milionowej metropolii, podą­
żają niezliczone rzesze miesz­
kańców wszystkich dzielnic 
Moskwy, z podstołecznych koł­
chozów i sowchozów, z różnych 
krańców kraju.

Przybyli goście z ponad stu 
państw, w tym także z Polski. 
Licznie reprezentowany jest 
korpus dyplomatyczny.

Dziesięciokrotnie biją zegary 
na Wieży Spasskiej, brzmi me­
lodia kremlowskich kurantów- 
Rozlega się komenda. Szef 
garnizonu stołecznego, dowodzą 
cy wojskami moskiewskiego 
okręgu — gen. płk Władimir 
Goworow składa raport mi­
nistrowi obrony ZSRR — 
marszałkowi Andriejowi Grecz 
ce.

Do zgromadzonych przema­
wia marszałek A. Greczko wi-

C
Piłka nożna

Remis w meczu
Lech Pogoń

Około 40 tysięcy widzów przy­
było na stadion Olimpii w Poz­
naniu. aby obejrzeć mecz o mi­
strzostwo 1 ligi. pomiędzy Le­
chem a szczecińską Pogonią. Po­
jedynek ten zakończył się wyni­
kiem bezbramkowym 0:0, chociaż 
trzeba przyznać przez większa 
część spotkania kolejarze mieli 
przewagę i im należało się zwy­
cięstwo.

Niestety poznaniacy grający nie 
źle w polu, gubili się w akcjach 
podbramkowych i dwa razy Na­
pierała a raz Wojciechowski znaj 
dowali sie w bardzo korzystnej 
sytuacji nod bramka przeciwni­
ka ale niestety nie potrafili zdo­
być sie na skuteczny strzał. Po­
goń okazała się bardzo groinym 

zwłaszcza dobrze 
defensywne.

przeciwnikiem, 
grały jej linie (s)

1. Stal
2. Ruch
3. Gwardia
4. I KS
5. Wisła
6. Górnik
7. ROW
8. Lech
9. Legia

10. Zagłębię
11. Polonia 
12. Zaełebie Wałb.
13. Pogoń
14. Odra

Sosn.

12
11
12
12
12
10
12
12
11
11
12
12

16
16
14

12

13
12
12
12
11
11

9
8
7
7

22—11 
15—5 
14—10
15—12 
15—13

11—13

13—12

12—20
10—15

tając żołnierzy, ludzi pracy 
ZSRR i gości zagranicznych w 
imieniu KC KPZR i rządu ra­
dzieckiego.

Orkiestry wojskowe grają 
hymn państwowy. W tej samej 
chwili rozlega się salut artyle­
ryjski.

Rozpoczyna się defilada* 
Przed trybuną przechodzą 
czworoboki słuchaczy akade­
mii wojskowych, kadetóWj 
przedstawicieli wszystkich ro­
dzajów broni i wszystkich na­
rodów ZSRR. Narasta huk mo­
torów. Na plac Czerwony 
wjeżdżają wozy bojowe pie­
choty, zmotoryzowane jednostki 
desantowe, czołgi, działa samo­
bieżne, rakiety — coraz wię­
ksze: balistyczne, operacyjno- 
taktyczne, dalekosiężne, stra-

Dokończcnie na str. 2

Parafowanie
polsko-bułgarskiej 

konwencji konsularnej
W dniach od 31 października 

do 7 bm. odbywały się w War­
szawie rokowania między de­
legacjami rządowymi Polski i 
Bułgarii w sprawie zawarcia 
nowej konwencji konsularnej 
między obu państwami- W wy­
niku rokowań, które przebie­
gały w serdecznej i przyjaznej 
atmosferze, została parafowa­
na konwencja konsularna mię­
dzy PRL a LRB.

Podpisanie końwencji ma 
nastąpić w Sofii w czasie wi- 
zyty polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej w Bułgarii.

PAP

Wypowiedź St. Trepczyńskiego
Przewodniczący tegorocznej se­

sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
wicemin. Stanisław Trepczyński 
wyraził pogląd, że już obecnie 
istnieją wszelkie niezbędne warun 
ki dla przyjęcia do organizacji 
obu państw niemieckich.

Dania nawiąże stosunki z NRD
Duński minister spraw zagranicz 

nych Knud Andersen oświadczył 
we wtorek, że jego kraj podjął 
już „przygotowania proceduralne” 
dla nawiązania stosunków dyplo­
matycznych z NRD.

Rozmowy Indie - Pakistan
Delegacje wojskowe Indii i Pa­

kistanu wznowiły we wtorek w 
Wagah (Pakistan) rozmowy w 
sprawie wytyczenia linii kontroli 
w Dżammu i Kaszmirze.

Współpraca Norwegii z EWG
Rada ministerialna krajów 

Wsnólnego Rvnku poinformowała, 
iż w czwartek i piątek w Brukseli 
odbędą się rozmowy z przedsta­
wicielami Norwegii w celu usta­
lenia na jakich warunkach Norwe 
gia będzie współpracować ze

Przed 55 laty — 7 listopada 1917 r. — ukazała się odezwa 
Do obywateli Rosji...” obwieszczająca światu, że władza 

państwowa przeszła w ręce proletariatu. Dzień ten — prze­
chodząc do historii jako dzień zwycięstwa Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej, stał się zwrotnym mo­
mentem w dziejach całej ludzkości.

7 bm. społeczeństwo polskie 
oddało hołd bohaterom Rewo­
lucji i żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej, którzy przynieśli na­
szemu krajowi wyzwolenie 
spod okupacji hitlerowskiej. 
Mieszkańcy Warszawy uczcili 
pamięć żołnierzy spoczywają­
cych na Cmentarzu — Mauzo­
leum Żołnierzy Radzieckich.

W ambasadzie ZSRR w War- 
szawie wydane zostało w
dniu 55 rocznicy Rewolucji 
Październikowej — przyjęcie, 
na które przybyli przedstawi­
ciele najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych, przo­
downicy pracy z wielkich za­
kładów przemysłowych stoli­
cy, reprezentanci świata nauki 
i kultury, generalicja WP,

W Poznaniu

Spotkanie 
u Komendanta 

Wojewódzkiego MO
Z udziałem sekretarza KW 

PZPR w Poznaniu — Jana 
Pawlaka, odbyło się wczo­
raj spotkanie Komendanta 
Wojewódzkiego Milicji Oby­
watelskiej — płk. Henryka 
Zaszkiewicza z redakto­
rami naczelnymi poznańskich 
dzienników, rozgłośni radiowej 
i ośrodka telewizyjnego.

Komendant Wojewódzki 
przedstawił stan bezpieczeń­
stwa na drogach wielkopol­
skich, podzielił się także z 
przedstawicielami środków ma 
sowej informacji i propagandy 
spostrzeżeniami, dotyczącymi 
ładu i spokoju w naszym re­
gionie i jego stolicy. H Zasz- 
kiewicz mówił 
żającym się 
powołania do 
Obywatelskiej 
pieczeństwa

również o zbli- 
trzydziesmleciu 
życia Milicji 

i Służby Bez-

W toku dyskusji uznano za 
potrzebne zwrócenie szczegól­
nej uwagi na przeciwdziałanie 
rosnącej liczbie wypadków 
drogowych, jak również prze­
jawom chuligaństwa, często­
kroć pozostającym w bezpo­
średnim związku z nadużywa­
niem alkoholu. (—)

Wspólnym Rynkiem. Jak wiado-
mo naród norweski wypowiedział 
się przeciwko wstąpieniu Norwe­
gii do Europejskiej Wspólnoty Go 
spodarczej. Rząd tego kraju posta 
nowił jednak ściśle współpraco­
wać Z EWG.

Nowa waluta
Rząd 

wadzić
Omanu postanowił wpro- 
do obiegu nowa walutę.

fAP-RADIO WE Wt-TEl EFONEM 
RADp-iNE

wb AmE*- PAP
Będzie to rial omański, który za­
stąpi będący dotychczas w obiegu 
rial saudyjski. Wartość nowej wa­
luty będzie taka sama.

Zmarł prof. W. Goetel
w Krakowie zmarł światowej 

sławy uczony, wybitny geolog au­
tor wielu prac z zakresu ochrony 
przyrodv profesor Walery Goetel

Proces terrorystów
Przed sadem okręgowym w Za­

grzebiu rozpoczął się w poniedzia- 

■■■■HMHBnBi

przedstawiciele młodzieży, ak­
tywiści TPPR oraz weterani 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne.

7 bm. w 55 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej, społeczeń­
stwo Warszawy oddało hołd 
pamięci bojowników Wielkie­
go Października oraz żołnierzy 
Armii Radzieckiej, którzy po­
legli na ziemiach polskich w 
walkach z hitlerowsk:m na­
jeźdźcą. Uczczono jednocześnie 
pamięć polskich rewolucjoni­
stów.

Na Cmentarzu-Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich, przed

OPINII-PYTAŃ ■□□POWIEDZ!

Wieś wielkopolska - wsią nowoczesną
Dzisiaj stronę 3 poświęcamy obszernym fragmentom wy­

branych wypowiedzi naszych Czytelników w ramach kolejne­
go „Forum — opinii, pytań, odpowiedzi". W dyskusji na te­
mat: „Wieś wielkopolska — wsią nowoczesną", głos zabrały 
52 osoby. Do poruszanych przez Czytelników spraw i przed­
kładanych propozycji ustosunkuje się wkrótce na łamach 
„GŁOSU" Jerzy Wojtecki — sekretarz KW PZPR w Poznaniu.

W Domu Weterana w Poznaniu
zamieszkali pierwsi lokatorzy
Wczoraj w Poznaniu nastąpiło wprowadzenie pierwszych 

mieszkańców do Domu Weterana, który powstał w pobliżu 
Warty na Szelągu- Odbyło się to w obecności, m. in. I sekre­
tarza KW PZPR — Jerzego Zasady, prezesa Zarządu 
Okręgu ZBoWiD — Jana Koniecznego oraz przedsta­
wicieli władz służby zdrowia i budowlanych.
Dom Weterana jest dziełem 

społecznym — podkreślił to w 
swoim wystąpieniu przewodni­
czący Społecznego Komitety. 
Budowy Domu Weterana — 
Franciszek Nowak. Jedno­
cześnie podziękował on wszyst 
kim tym, którzy włączyli się 
aktywnie do powstania tego 
pięknego budynku, zapewnia­
jącego spokojną starość 155 we 
teranom.

Do wybudowania — z inicja_

łek proces siedmiu członków nie­
legalnej terrorystycznej grupy, 
aresztowanych 1 lipca br. Akt 
oskarżenia poparty jest wieloma 
dokumentami mówiącymi o zada­
niach, jakie mieli realizować ter­
roryści w Jugosławii.

Dziś parafowanie układu?
Przemawiając we wtorek po po­

łudniu w Fuerth (Bawaria) kanc­
lerz Niemiec zachodnich Willy 
Brandt zapowiedział, że parafowa 
nie układu o nodstawach stosun­
ków między NRF i NRD nastąpi 
w środę. Odmówił on jednak po­
dania treści tego układu.

Śmierć konsula
Francuski konsul Roger Tur 

zmarł we wtorek po południu w 
jednym ze szpitali w Saragosie 
(Hiszpania) w 5 dni po zamachu 
jakiego terroryści baskijscy doko­
nali na jego biuro. Jak wiadomo 
w zamachu tym konsul doznał po­
parzeń 3 stopnia.

Dajan jedzie do USA
Izraelski minister obronv. Mosze 

Dalan udaje się w tvch dniach w 
kolejna podróż do Stanów Ziedno 
czonych. Głównvm celem jego no- 
dróży jest wzięcie udziału w akcji 
nronagandowej na rzecz zbierania 
funduszów dla Izraela.
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Bramą Straceń Cytadeli War­
szawskiej. a także przed Pom­
nikiem Braterstwa Broni i Po­
mnikiem Wdzięczności złożono 
wieńce i kwiaty-

Na płycie przy pamiątkowym 
obelisku na Cmentarzu Mau­
zoleum Żołnierzy Radzieckich 
zebrali się licznie mieszkańcy 
stolicy. Orkiestra reprezenta­
cyjna garnizonu warszawskie­
go odegrała hymn oolski. W 
asyście kompanii honorowej 
WP wieniec od OK FJN złożyli: 
Edward Babiuch, Bronisław 
Owsianik i Michał Grendys; w 
imieniu Sejmu PRL, Rady 
Państwa i rządu — delagacja z 
Franciszkiem Kaimem; Kolejne 
wieńce — od MON. ZG TPPR. 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz stołecznych 
zakładów pracy.

Dokończenie na str. 2

IVI

ty wy KW PZPR — domu przy 
czyniło się wiele zakładów pra 
cy i instytucji Poznania i wo­
jewództwa. Ofiarność i pomoc 
Komitetowi Budowy okazała 
także, m- in. wielkopolska or­
ganizacja ZBoWiD, związki za­
wodowe. młodzież zrzeszona w 
ZMS. ZMW oraz Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go. Szereg przedsiębiorstw bez­
interesownie pomagało przy 
wznoszeniu murów tego obiek­
tu. Dyrekcja Inwestycji Miej­
skich np. sorawowała społecz­
nie funkcję zastępczego in­
westora. dzięki czemu znacznie 
obniżyły się koszty budowy.

Cenny dar złożyło wczoraj 
na rece Franciszka Nowaka 
koło ZMS nrzy Miejskiej Biblio 
tece Publicznej im* E. Raczyń­
skiego. Ofiarowało ono bibl:o- 
tekę, składającą się z 15P0 
książek. Koło to obiecało tak­
że opiekować się biblioteką 
oraz — w miarę potrzeby — ją 
uzupełniać.

W imieniu pierwszych miesz 
kańców domu podziękowano 
za zapewnienie spokojnych dni 
ludziom Starszym złożyła Wikto 
ria Hetmańska, działaczka ru­
chu robotniczego.

Dom Weterana, którego 
głównym projektantem jest 
mgr inż. arch. Zygmunt Skup- 
niewicz z „Miastoprojektu” 
wybudowała załoga Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 5-

Od dzisiaj do domu wpro­
wadzać się będą dalsi miesz­
kańcy.



W poznańskim Pałacu Kultury

Wielki Koncert Rok 1972 jest pomyślny
Poniedziałek, poprzedzający 55 rocznicę Wielkiej So­

cjalistycznej Rewolucji Październikowej, był dniem szczegól­
nie uroczyście obchodzonym przez mieszkańców naszego mia­
sta. Cały Poznań był barwnie udekorowany. Punktem kulmi­
nacyjnym obchodów stał się Wielki Koncert w Sali Wielkiej 
poznańskiego Pałacu Kultury.

dla polskiego przemysłu ciężkiego
| Konferencja prasowa w MPC

Na koncert przybyli: członko­
wie Egzekutywy Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Poznaniu 
▼ I sekretarzem Jerzym Za­
sadą, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Poznaniu Fran­
ciszek Szczerbal, konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Niko­
łaj Tałyzin, przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego TPPR w 
Poznaniu Jan Pawlak, gen. 
bryg, pilot Henryk Michałow­
ski, gen. bryg. Andrzej Poraj- 
ski oraz liczni przedstawiciele 
organizacji społecznych, związ­
ków młodzieży, instytucji, a 
także liczni poznaniacy. Wiel­
kiego Koncertu wysłuchali też
Polacy — weterani 
Październikowej.

Koncert rozpoczął 
nami narodowymi

Rewolucji

się hvm-
Polski i

Związku Radzieckiego, które 
wykonała Orkiestra pod dyrek­
cją Zygmunta Mahlika.

Następnie przemawiał J. Za­
sada. I sekretarz KW podkreś­
lił. że Rewolucja Socjalistycz­
na jest największym wydarze­
niem historycznym dla całej 
postępowej ludzkości. Dała ona 
początek pierwszemu państwu 
proletariatu na świecie. Od te­
go czasu minęło 55 lat i-mimo 
przeciwdziałać imperializmu 
socjalizm wciąż rośnie w siłę. 
Rewolucja Październikowa udo 
wodniła w praktyce szansę re­
alizacji idei równości społecz­
nej i pokoju. Partia bolszewi­
ków bowiem nie tylko zwycię­
żyła w walce, ale natychmiast 
przystąpiła do budowy nowe­
go państwa, które dzisiaj sta­
nowi dynamiczny ośrodek no­
woczesnej cywilizacji — speł­
nienie idei leninowskich.

Przykład i sukcesy ZSRR — 
mówił dalej J. Zasada — wciąż 
wzmagają dążenie do sprawied­
liwości i pokoju na całym świę­
cie- Pozycja gospodarcza ZSRR 
zmusiła kapitalizm do ustępstw 
na rzecz ludzi pracy. Dzisiaj to

Mianowanie 
trzech komisarzy 

w Ulsterze
W Londynie 

spraw Irlandii
minister do

Północnej
William Whitelaw, poinformo­
wał o mianowaniu trzech ko_ 
misarzy brytyjskich w Ulste- 
rze, których zadaniem będzie 
decydowanie o zwolnieniu, 
bądź o uwiezieniu osób podej­
rzanych o dokonywanie aktów 
terroru- /

We wtorek wszedł w życie 
dekret o „zatrzymywaniu terro 
rystów w Ulsterze”, który wy­
mierzony jest głównie orzeciw- 
ko bojownikom IRA. Jak wyni 
ka z tego dekretu administra­
cja brytyjska w Irlandii Pół­
nocnej bodzie stosować soecial 
na nrocedure sądowa w sto­
sunku do osób nodejrzanvch o 
przynależność do organizacji 
terrorystycznych lub o dokony­
wanie takich aktów. Osoby te 
beda mogły być zatrzymywane 
na okres 28 dni 
snrawa zostanie 
przez specjalnego

zanim ich. 
rozpatrzona 

komisarza.
PAP

Wybory prezydenckie 
w USA

We wtorek w południe we­
dług czasu warszawskiego w 
Stanach Zjednoczonych-'rozpo­
częły się wybory prezydenckie.

Mimo że prezydent Nixon 
jest bezsoornvm faworytem w 
obecnvch wvborach. renubli- 
kanie obaw;aja sie. że ogłasza­
ne wcze^me^ wvniki ankiet, da 
jace zdecydowana przewagę 
Nixonowi. mogą powstrzvmpć 
wielu wvborców reoublikań. 
skich od głosowania, ron^^af 

■:<’stwa swegonewm
kandydata. (PAP)
niiipniiiniiiMimimn'
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potężne państwo socjalistycz­
ne jest ostoją wszystkich na­
rodów. które pragną pokojo­
wego współistnienia. To właś­
nie dzięki ZSRR w Europie już 
od 28 lat nie ma wojny, co jest 
najdłuższym pokojowym okre­
sem w historii tego kontynentu.

I sekretarz KW przypomniał 
też m. in. udział Polaków w Re­
wolucji oraz omówił znaczenie, 
jakie miała ona dla narodu pol­
skiego i tych wszystkich, które 
tworzą dzisiaj wspólnotę socja­
listyczną. Dzięki ZSRR otrzy­
maliśmy nie tylko wolność no 
II wojnie światowej, lecz tak­
że sprawiedliwy ustrój oraz 
gwarancję pokojowego istnie­
nia.

Na zakończenie mówca stwier 
' dził. że słowa uznania należą 
się ludziom radzieckim także 
od Wielkopolan, którzy nigdy 
nie zapomną daniny ich krwi 
na naszej ziemi. Pamięć ich 
czcimy m. in. budową* Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Poznaniu. 
J. Zasada w imieniu Wielko­
polan serdecznie pozdrowił też 
narody radzieckie.

Z kolei, do odegraniu Między­
narodówki. Wielka Orkiestra Roi- 
rywkowa nod dyrekcja Z. Mahlika 
oraz aktorzy teatrów dramatycz­
nych Poznania: Kazimiera Nogaj. 
Ewa Wolf. Tomasz Grochoczyński. 
Rajmund Jakubowicz i Jacek Po­
laczek wykonali montaż słowno- 
muzyczny. który łaczvł muzykę i 
wiersze autorów Dolskich i radziec­
kich.

Montaż zanoczatkował Wielki 
Koncert, w którym wystani! oonad- 
to Chór Pałacu Kultury ..Skowron­
ki” oraz liczni soliści. Podobali sie 
szczególnie solista Teatru Wielkie­
go w Warszawie Adam Zwierz i so­
lista Onery w Poznaniu Edward 
Kmiciewicz. którzy wykonali ro­
syjskie nieśni ludowe. Krystyna 
Kujawińska. również solistka no- 
znańskiei Onery. wykonała nieśni 
Rzymskiego — Korsakowa. Wvsta- 
niła też Barbara Biskunska z One- 
retki Poznańskiej.

Wielki Koncert urozmaiciły 
ponadto popisy laureatów Fes­
tiwalu Piosenki Radzieckiej: 
Wiesława Handtke, duetu sióstr 
Poczekaj oraz tercetu sióstr 
Świtała. Szczególnie serdecznie 
witała publiczność występy po­
pularnych piosenkarzy: Ur­
szuli Sipińskiej i Andrzeja Dą­
browskiego. Finał Koncertu sta­
nowiła znana kompozycja Du­
najewskiego „Wesoły wiatr”, 
którą wykonała Orkiestra Z. 
Mahlika.

Dzięki Wielkiemu Koncerto­
wi publiczność Pałacu Kultu­
ry miała okazję wysłuchać zna­
nych i łubianych radzieckich i 
polskich utworów o. wysokich 
wartościach artystycznych, któ­
rych wykonawstwo stało na naj 
wyższym poziomie- (mb)

W 55 rocznicę 
Wielkiego Października

Dokończenie ze str. 1

Wieńce złożyli także przed­
stawiciele delegacji ZSRR na 
obchody Rewolucji Październi­
kowej w Polsce z Motejusem 
Szumauskasem oraz przedsta­
wiciele ambasady Związku Ra­
dzieckiego w Warszawie z am­
basadorem Stanisławem Pilo- 
towiczem.

Uroczystość zakończyła się 
odegraniem hymnu ZSRR.

Tego samego dnia przed 
Bramą Straceń Cytadeli War­
szawskiej wieńce złożyły dele­
gacje: OK FJN, Sejmu PRL, 
Rady Państwa i rządu. MON. 
Stołecznego Komitetu FJN, ZG 
ZBoWiD, ZG TPPR, CRZZ. 
ÓKWOM. warszawskich zakła­
dów pracy.

Obecny był przedstawiciel 
naczelnego dowództwa zjedno­
czonych sił zbrojnych państw- 
członków Układu 
skiego gen. płk. 
Koźmin.

Warszaw-
Aleksander

&
W stolicy CSRS 

nikiem żołnierzy 
przed pom- 
radzięckich

na cmentarzu w Olszanach zło­
żyli wieńce i uczcili namięć 
wyzwolicieli kraju z jarzma 
hitlerowskiego faszyzmu przed 
stawiciele najwyższych władz
partvjnych państwowych
CSRS z sekretarzem general­
nym KC KPCz Gustavpm 
H”s’kicm. prezydentem Reou- 
bliki — Ludvikiem Svobodą i

Rozwój i wyniki pracy przemysłu ciężkiego decydują w 
dużym stopniu o tempie rozwoju całej gospodarki. Przemysł 
ten stanowi bowiem podstawową bazę wytwórczą surow­
ców i półfabrykatów, w tym koksu, odlewów, wyrobów ze 
stali, miedzi, cynku, ołowiu, aluminium oraz stopów tych 
metali. Jest wielkim producentem środków ciężkiego tran­
sportu kolejowego i morskiego, a także ciężkich maszyn i 
kompletnych obiektów dla energetyki, chemii i innych prze­
mysłów.
Przemysł ten odgrywa rów­

nież istotną rolę w obrotach 
naszego handlu zagranicznego, 
budując m. in. za granicą kom 
pletne fabryki chemiczne, 
elektrownie i cukrownie.

Rok 1972 w przemyśle cięż­
kim należy uznać za bardzo 
pomyślny. Na zorganizowanej 
7 bm. w Warszawie konfe­
rencji prasowej minister prze 
mysłu ciężkiego — Włodzi­
mierz Lejczak podkreślił ogrom 
ny wysiłek i ofiarność załóg 
tego resortu, które zadania pla 
nowe za okres 10 miesięcy br. 
zrealizowały z nadwyżką 6,2 
mld zł. Przemysł hutniczy wy 
konał w tym czasie 84,8 proc, 
zadań rocznych; zgrupowane 
w tym resorcie branże prze­
mysłu maszynowego — w 83,2 
proc. Hutnicy dostarczyli go­
spodarce dodatkowo 153 tys. 
ton stali, 140 tys. ton wyro­
bów walcowanych, 127 tys. ton 
koksu i 4 tys. km stalowych 
rur. Nadwyżka produkcji cyn­
ku wyniosła 6 tys. ton. mie­
dzi elektrolitycznej — ponad 
8 tys. ton, aluminium hutni-

Przy MPC powołano 
Radę 

Naukowo-Techniczną 
7 bm. odbyło się inaugura­

cyjne posiedzenie powołanej 
przy ministrze przemysłu cięż­
kiego Rady Naukówo-Tech- 
nicznej pod przewodnictwem 
prof. Kiejstuta Żemajtisa.

Rada omówiła plan pracy w 
1973 r. Ustalono 8 węzłowych 
problemów, wśród 
nienia tej miary 
hutnictwa, żelaza i 
gu najbliższych 

nich zagad- 
co rozwój 

stali w cią- 
15—20 lat,

kompleksowy rozwój górnic­
twa i hutnictwa cynku i mie­
dzi do 1990 r., perspektywy roz 
woju przemysłu okrętowego i 
innych gałęzi przemysłu.

Posiedzenia Rady odbywać 
się będą co najmniej raz na 
miesiąc. Tematem najbliższego 
posiedzenia będą problemy go­
spodarki złomem w Polsce.

PAP

premierem rządu federalnego 
Lubomirem Sztrougalem.

☆
Centralnym wydarzeniem 

obchodów rocznicy Rewolucji 
Październikowej w NRD była 
akademia w berlińskiej Ope­
rze Państwowej zorganizowa­
na w poniedziałek 6 bm. prze­
mówienie okolicznościowe wy­
głosił członek Biura Politycz­
nego KC SED, pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów NRD
Neumann.

Alfred

Pierwszy sekretarz KC SED 
— Honecker przemawiał na 
akademii zorganizowanej przez 
dowództwo grupy wojsk ra­
dzieckich w Niemczech w 
Wuensdorfie w pobliżu Berli­
na.

☆
6 bm. w wielkim gmachu 

Opery Państwowej w Sofii od­
była się uroczysta akademia z
okazji 55 
Rewolucji 
Referaty
KC BPK,

rocznicy Wielkiej 
Październikowej, 

wygłosili: członek 
redaktor naczelny

organu teoretycznego KC BPK
„Nowo Wreme' prof. Ni­
kołaj Irihadżakow oraz ąmba-
sador
dimir

ZSRR w Bułgarii Wła- 
Bazowski.

O uroczystościach zwiaza- 
nych z 55-rocznica Wielkiego 
Października napłynęły także 
informacje z Bukaresztu. Bu­
dapesztu. Ułan Bator i wielu 
stolic państw eurooeiskich 
oraz całego świata. (PAP)

przeszło 1000 ton.czego
Wszystkie bez wyjątku branże 
wykonują i przekraczają zada 
nia planowe. Plan tegoroczny 
jest — co szczególnie istotne 
— wykonywany pomyślnie we 
wszystkich podstawowych 
asortymentach.

Źródeł tych osiągnięć upatru 
je kierownictwo resortu w do 
brej atmosferze pracy wśród 
załóg przedsiębiorstw, 
dokładają wszelkich 

które 
starań,

aby zrealizować i przekroczyć 
zobowiązania podjęte w ra­
mach akcji „20 miliardów”. W 
ciągu 10 miesięcy br. wykona 
ły one już 85 proc, tych zobo­
wiązań, dając dodatkową pro­
dukcję wartości ok. 3,4 mld zł. 
Obecnie cały wysiłek i uwa­
ga załóg kieruje się na możli­
wie jak najefektywniejsze wy 
korzystanie ostatnich tygodni 
tego roku, co pozwoli stwo­
rzyć dobrą bazę wyjściową 
dla realizacji poważnie ros­
nących zadań przemysłu cięż­
kiego w roku przyszłym.

Resort przemysłu ciężkiego 
jest również jednym z więk­
szych producentów wyrobów 
rynkowych. Ma on przekazać 
w tym roku do handlu wyroby 
o łącznej wartości 11,7 mld zł. 
Wszystko wskazuje na to, że i 
w tej dziedzinie plan roczny 
zostanie wydatnie przekroczo­
ny. W ciągu 10 miesięcy br. 
dostarczono bowiem wyroby 
wartości ponad 10 mld zł, prze 
kraczając plan dostaw za ten 
okres o 340 min zł. Na rynku 
znalazło się m. in. ok. 380 tys. 
dodatkowych naczyń emaliowa 
nych i 247 tys. sztuk naczyń 

Dostarczonoaluminiowych.
także przeszło 26 tys. kuche­
nek gazowych, tj. o 8 tys. wię 
cej niż zakładano.

W 1973 r. dostawy rynko-

Uroczystości
Dokończenie ze str. 1

tegiczne, zdolne do precyzyjne­
go niszczenia najbardziej od­
ległych celów na lądzie, wodzie 
i w powietrzu, przystosowane 
do użycia głowic jądrowych.
Następnie /rusza pochód lud­
ności. Na czele młodzież w 
barwnych kostiumach, z 
uniesionymi w górę czerwony­
mi szturmówkami,

A potem całą szerokość pla 
cu zajmuje niekończący się 
pochód — ze sztandarami, 
transparentami.

Przemówienie L. Breżniewa
W Pałacu Zjazdów na Krem 

lu rząd ZSRR wydał przyję­
cie z okazji 55 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej. Obecni 
byli członkowie i zastępcy 
członków Biura Politycznego, 
sekretarze KC KPZR, wetera­
ni partii, deputowani, mini­
strowie, wyżsi dowódcy woj­
skowi, przedstawiciele robotni 
ków i chłopów.- Uczestnicy. 
wielkiej defilady na placu 
Czerwonym, jak również goś­
cie zagraniczni.

Leonid Breżniew, sekretarz 
generalny KC KPZR, wygło­
sił przemówienie, w którym 
stwierdził, że ludzie radzieccy 
obchodzą tegoroczne święto 
mając za sobą Wielkie sukcesy, 
które wymownie dowodzą, że 
wspaniały program przeobra­
żeń społeczno-gospodarczych, 
nakreślony przez XXIV Zjazd 
KPZR, jest skutecznie wciela­
ny v. życie.

Świąteczne imprezy
Po wojskowej paradzie i ma­

nifestacji ludności, w całej 
Moskwie rozpoczęły się setki 
imprez kulturalnych i sporto­
wych. W licznych domach kul­
tury odbyły się specjalne kon- 
certy 
cy. a 
bale.

Na

dla przodowników pra- 
wieczorem — uroczyste 

blisko 50 estradach we
wszystkich rejonach Moskwy 

we z zakładów przemysłu cięż 
kiego wzrosną — jak się prze­
widuje — o dalsze ok. 1,5 mld 
zł., to jest o 15 proc, w stosun­
ku do br. (PAP)

Jesień w rolnictwie

• Wykopki dobiegają końca • Trwa 
kampania cukrownicza • Gromadzenie

pasz na zimę
Pogoda nadal sprzyja rolni kom w końcowej fazie wykop, 

ków buraczanych. Na polach pozostało do wykopania tylko 
5 procent buraków cukrowych, to jest około 3,5 tysiąca 
hektarów.
Do 5 bm. zdołano przerobić 

w cukrowniach ponad milion 
ton buraków to jest 40 pro­
cent przewidzianej na tę kam 
panię ilości. Pozostało jeszcze 
do odebrania od plantatorów 
około pół miliona ton.

Nadal trwa skup ziemnia­
ków jadalnych, województwo 
poznańskie ma wykonany te­
goroczny plan dostaw w 88 
procentach. Dziennie wpływa 
do punktów skupu około 2 000 
ton ziemniaków jadalnych z 
gospodarki chłopskiej. Prze­
znaczane są głównie dla zaopa 
trzenia ludności miast, a tak­
że na rezerwy zimowe i na 
eksport. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Nasienne „Centrala 
Nasienna”, oprócz skupu sadze 
niaków, zakupiło 58 000 ton 
ziemniaków jadalnych, czyli o 
46 000 ton więcej niż w roku 
ubiegłym. Część z nich poszła 
na zaopatrzenie kraju, a znacz 
ne ilości wyeksportowano, 
m. in. do takich krajów strefy 
dolarowej jak: Algieria, Chi­
le, Włochy, a także do Berli­
na Zachodniego i Singapuru.

Obecnie zadaniem dnia jest 
rozprowadzenie wśród plan­
tatorów sadzeniaków. Chodzi 
o to, aby przynajmniej połowa 

z 90 000 ton, przeznaczanych na

w Moskwie
koncertowało ponad tysiąc ar­
tystów i członków zespołów 
rozrywkowych.

Powodzeniem cieszyły się 
muzea i wystawy, w tym wiel­
ka retrospektywna ekspozycja 
dorobku artystycznego plasty­
ków Rosyjskiej Federacyj­
nej SRR Na ponad 60 stadio­
nach stolicy ZSRR odbyły się 
masowe pokazy i imprezy spor 
towe. Do późnej nocy mieszkań 
cy Moskwy, imponująco ude­
korowanej i iluminowanej po­
dziwiali pokazy ogni sztucz­
nych. (PAP)

Główne zadania 
aktywu FJN

Dlą wielkopolskiego aktywu 
FJN zorganizowano szkolenie 
w Mierzynie k/Międzychodu. 
Tematyka szkolenia obejmowa 
ła szereg aktualnych proble­
mów. Mówiono m. in. o funk 
cji/ wiejskich i gromadzkich 
komitetów FJN w związku ze 
zmianami w podziale admini­
stracyjnym wsi, o zadaniach 
ogniwa FJN we wprowadzaniu 
obrzędowości'świeckiej. Uczest 
ników szkolenia zapoznano z 
realizacją planu 5-letniego i 
wojewódzkiegó programu wy­
borczego. przedstawiono zada­
nia 5-latki na najbliższy okres.

Aktywowi FJN zaprezento­
wano główne kierunki pracy 
ośrodków wiedzy obywatel­
skiej oraz formy pracy poszczę 
gólnych ogniw FJN, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem postu 
latów i wniosków ludności.

W czasie szkolenia odbyło 
sie snotkanie z sekretarzem 
KW PZPR — Janem Pawla­
kiem, który przedstawił głów­
ne zadania ideowo-nolityczne 
dla FJN na naibliższy okres 
oraz zapoznał zebranych z roz 
wojem społeczno-ekonomicz­
nym kraju w ostatnich 22 mie 
siącach. (o-bg)

Rosną straty 
lotnictwa USA

Według opublikowanej 
wtorek komunikatu 
VNA, w dniach 3,5 i 6 
da nad terytorium DRty Pa' 
ly zastrzelone trzy 
amerykańskie, w ytypu B-52. 3

Ągencja dodaje, że łą(7n 
trzema ostatnio zestrzeloni 
samolotami agresor amerykań 
ski stracił nad DRW 4 oin 
molotów. (PAP) 

planowe odnowienie, została 
dostarczona rolnikom jesienią. 
Do końca października „Cen­
trala Nasienna” przekazała im 
43 procćnt przewidzianej pla­
nem ilości sadzeniaków.

Duże powodzenie wśród wiel 
kopolskich rolników ma paro­
wanie ziemniaków na paszę 
dla inwentarza. Kółka rolnicze 
przyjęły do tej pory zamówię 
nia na uparowanie około 
166 000 ton ziemniaków, do 

końca października zdołały wy 
konać 85 000 ton. Przekracza 
to znacznie pierwotne zamie­
rzenia, ale jeszcze trudno 
zrealizować wszystkie zamówię 
nia rolników z powodu zbył 
szczupłego i przestarzałego par 
ku maszynowego.

Na polach Wielkopolski 
zaawansowane są orki zimowe, 
wykonano je na powierzchni 
przekraczającej 70 procent 
przewidzianego w tym roku 
areału. Dobrze na ogół przed­
stawia się wygląd ozimin i rze 
paków, (emp)

Pożyteczne
seminiarium

z_ inicjatywy Polskiego To­
warzystwa Turystyczno-Krajo­
znawczego i Towarzystw3 
Łączności z Polonią Zagranic: 
ną „Polonia” odbyło się w Po­
znaniu 3-dniowe ogólnokrajo­
we seminarium, dotyczące me 
todyki oprowadzania wycie® 
polonijnych. Głównym Je^ 
celem bvło zapoznanie P® 
wodników PTTK z najwazn J 
szymi danymi o najliczni J 
szych środowiskach P°^°nn,i 
różnych krajach, ze 
nym uwzględnieniem Stan 
Zjednoczonych i NRF, d»a 
nością Towarzystwa -Po 0 Ł 
i z aktualnymi probier 
związanymi z oprowadzan 
wycieczek.

Jest to ważne, gdyż z 
dym rokiem rośnie bcz^a, 
cieczek polonijnych, kj L 
uczestnicy chcą zWie ,. yI11i 
kraj i zapoznać się z 
przejawami życia w Pols \ 
bieżącym roku odwiedzi » 
łem nasz kraj około 200 
dzi polskiego pochodzenia. 
jak wszystko wskazuje 
roku przyszłym — zna # 
więcej. O polityce pans 
stosunku do Polonu a 
wczoraj prezes Towarw 
„Polonia”, pełniący za ^jn. 
funkcje prezesa PTT-K 
centy Krasko.

J n si6 Polityka ta sprowadza 
tego, by utrzymywać ieS^eZj z 
ślejsze niż dotychczas 
„Polonią”, a tym sarny^i 
żyć lepiej naszemu k1 ca|y^ 
Polakom rozsianym na 
świecie. Te więzi 
szerzyć na różnych P,a 
znach, przede wszystK 
dziedzinie kulturalne], 
micznej i turystycznej. 
o to, aby Polonia za^raaCąia' 
przyczyniała sie do wZ^je od' 
nia Polski, a równoczes 
czuwała szersze niż do a 
narcie ze strony naszeg 
ju.

iło się 
Seminarium przyczyn 

do wzbogacenia wiedzy 
wodników turystyki, co 
im niewątpliwie 
wadzanie wycieczek.



□PINII-PYTAŃ-DOPOWIEDZI

Wieś wielkopolska 
— wsią nowoczesną

Publikujemy dzisiaj fragmenty najbardziej charakterystycznych listów, nadesłanych- przez 
naszych Czytelników w ramach, ogłoszonego na naszych łamach pod hasłem „Wieś wiel­
kopolska - wsią nowoczesną" kolejnego „Forum opinii, pytań, odpowiedzi". Otrzymaliśmy 
w tej sprawie listy 52 Czytelników. Nierzadko były to wypowiedzi bardzo obszerne, podej­
mujące różne poddane przez redakcję pod dyskusję zagadnienia.

Wszystkim uczestnikom naszego kolejnego Forum — serdecznie dziękujemy.
Udostępniając dzisiaj łamy „Głosu" naszym Czytelnikom, publikujemy rozmaite ich uwa­

gi propozycje i opinie, nie zawsze zgodne ze stanowiskiem redakcji.
Sprawy wymagające interwencji zostaną przez nas skierowane do odpowiednich władz 

i instytucji. ,
Do opinii i pytań nadesłanych przez Czytelników ustosunkuje się wkrótce na łamach 

„Głosu" sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Wojtecki.

Zrozumienie dla rangi 
zawodu rolnika

Trzeba przyznać, że dzięki pogrudniowej 
polityce partii, sytuacja w rolnictwie uległa 
zasadniczej zmianie i znacznej poprawie. Wy­
kazuje się wiele zrozumienia dla rangi za­
wodu rolnika, dla jego niełatwego wysiłku 
i roli jaka mu przypadła w produkcji artyku­
łów żywnościowych na potrzeby całej ludności 
kraju. Jest oczywiste, że efekty ekonomiczne 
w warunkach gospodarki rolnej, nie uwi­
daczniają się od razu, że na to trzeba poczekać 
długi okres czasu.

Jako rolnika indywidualnego interesują 
mnie szczególnie kółka rolnicze. Uważam, że 
należy postawić na wzmocnienie i uaktywnie­
nie działania samorządu kółka. Wytypowany 
dyspozytor powinien być człowiekiem znają­
cym dobrze lokalne warunki i potrzeby 
poszczególnych gospodarstw rolnych, a prze­
de wszystkim dobrym organizatorem* Na nim 
bowiem spoczywa obowiązek mądrego gospo­
darowania dużym majątkiem kółkowym, po­
nadto poznania załogi, wnikliwej oceny jej 
Podatności i przydziału stanowisk pracy.

Bardzo ważną sprawą jest konserwacja 
snrzetu j to w okresie kiedy nie ma prac Po­
lowych no. w zimie. Niestety, często się o tym 
nie pamięta. Sprzęt po zakończeniu prac po­
zostawia się niezabezpieczony — aż do cza- 
su, nowych prac. I wtedy traktorzysta 
w’ezdża zabrudzoną maszyną — jak to nn. 
ostatnio widziałem w jednym z kółek — do 
p’zyffodnęgo stawu, tam ją uruchamia i w ten 
snosób opłukuje ze stareffo brudu...

WALENTY JANKOWSKI
Ochodza pow. Wągrowiec

Zatrzymać stare, 
poruszyć nowe

Za bardzo trzymamy się tradycyjnych form. 
a Przykład, każdy zakład PGR ma szalenie 

rozdrobnione gałęzie produkcji. Różnorodność 
z °z, okopowych wymaga różnorodnych prac 
lokacyjnych, uprawowych. W sumie wciąż 
goni się robotę i nie można zmieścić się w cza- 
i)6'.0'6 można zrobić wszystkiego dobrze, do- 

.a°nie, a przecież to jedna z podstaw osiąga- 
a wysokich plonów- To samo z produkcją 
^erzęcą, brak mśsowości. Mniej się roz- 
‘abnia, ale jeszcze nie jest dobrze, brak od- 
biedniej jakościowo paszy. O ile jest 
jednym asortymencie, to nie ma w drugim. 
,z z tego, że zwiększa się pogłowie bydła, 

minimalnie zwiększa się wydajność mle- 
zwiększa się pogłowie trzody chlewnej 

‘w: zwiększa się przyrost wagi.
kw- ,si^ wydajność zbóż z ha, lecz liczba 
Ob"1 jest zawyżona wysoką wilgotnością. 

si? ogólne zjawisko, że ilość nie 
q ’ w carze z jakością- To trzeba podkreślić 

ka T nie tr7eba przewrotu na skale Kopernj- 
a n V zatrzymać stare, przestarzałe metody, 
tern0^5^1” n°we. Na przykład około sto lat 
D u ^n^iety na klęczkach przerywały buraki 
w cukrowe i nadal w XX wieku. 
klepr^.e Podboju Kosmosu, przerywają na 
T-zJh .h’ Takich paradoksów jest wiele, 
temn 3 najszybciej przerwać to żółwie 
w:a7°- rozw°ju rolnictwa, jak najszybciej na- 
rze .ntakty z krajami o wysokiej kultu- 

W6wczas i u nas rolnictwo będzie 
s;p Wem już XXI wieku i nikt nie będzie 
da s r ydził, że pochodzi z zacofanej wsi. bę- 
nin ercern pracować, bo będą mieć zadowole-

Jg i wyników.
’ S1P z ws;a cenie ją i marzę, by 

sip0^ ia cenić a nie pogardzać nią.
2 poa n e Potrzeba wstydzić tego, że się jest 
Uc?a ^eerU” Te"az- gdv moi trzej synowie 
roznn'le iW szko^och, średnich i ja w tvm roku 

Poczęłam naukę w 5-letnim Technikum 

Ekonomicznym dla Dorosłych w Poznaniu, 
moim marzeniem jest ukończenie nawet WSE 
by pracować nad ekonomiką rolną, nad po­
prawą warunków pracy wsi.

DANUTA TARASIEWICZ 
Jeziorki pow. Poznań

Kombinaty 
rolniczo-przemysłowe?
W ostatnich latach trochę podróżow-ałem 

i poznałem (niestety, pobieżnie) kombinaty 
rolniczo - przemysłowe, istniejące od szeregu 
lat w Bułgarii i Jugosławii- Są one inne od 
naszych, w Wielkopolsce. Na zasadzie koope­
racji terenowej — łączą rozmaite formy pro­
dukcji: zbożową, mleczarską, mięsną, cukrow­
niczą i cukierniczą, a nawet piwowarską 
i farmaceutyczną.

Zastanawiam się, czy nie należałoby — 
w dążeniu do zwiększenia intensywności pro­
dukcji i unowocześniania naszej wsi, w dąże­
niu do podnoszenia poziomu pracy i życia 
ludności wiejskiej db poziomu 'mieszkańców 
miast — powołać do życia w naszym regionie 
choćby eksperymentalnie, jeden taki rolniczo- 
przemysłowy kombinat?

JERZY WIŚNIEWSKI
Poznań — Poddany

Kombajn
czy czterech synów?

Na apel kolejnego Forum, do dyskusji nad 
perspektywami unowocześniania rolni ?twa — 
włączyły sie także organizacje młodzieżowe. 
I tak np. na jednym z nlenów ZP ZMW w 
Czarnkowie wstawiono do porządku posie­
dzenia osobny punkt dotyczący hasła wywo­
ławczego akcji „Głosu” „Wieś wielkopolska — 
wsią nowoczesną”.

Mówiono o przyszłościowym modelu rolnic­
twa w aspekcie ustaw wprowadzonych w ży­
cie od stycznia 1979 roku, chodzi o zniesienie 
obow:azków dostaw, złagodzenie progresji 
podatkowej oraz ogromne ułatwienie dzOr- 
źawy ziemi. Jest oczywistym fakt, że rolnic­
two w koncepcji perspektywicznej nie może 
opierać sie na gospodarstwach karłowatych, 
nieproduktywnych, które niejednokrotnie z 
tr idnościa . żywią” swoich właścicieli.

Interesujące jest np.. że młodzi rolnicy w 
większości wypowiadali sie za radykalnym 
rozwinięciem hodowli, zwiększeniem produk­
cji własnego gospodarstwa, natomiast na ułan 
dalszy odsuwali modernizację czy budowę 
domków mieszkalnych. Ponadto w dyskusji 
zwrócono uwagę na hamulce rozwoju rolnic 
twa. do których zaliczono:

— ograniczenie pogłowia koni,
— zbyt duży import zbóż wskutek niepeł­

nego wykorzystania ziemi (podeszły wiek rol­
ników i inne przyczyny).

— niekorzystny stan opłat za usługi wyko­
nywane koniem i traktorem.

— brak odpowiedniego zapasu części do 
maszyn rolniczych.

— za mała mechanizacja gospodarstw in­
dywidualnych.

— zbyt mała liczbft dużych gospodarstw in­
dywidualnych

- słaba aktywność miedzykółkowych .baz 
maszynowych.

W tej ostatniej kwestii sporo było spostrze­
żeń z czarnkowskiego podwórka bowiem za­
miast spodziewanych 10 kombajnów zamówio­
nych n* tegoroczny sezon otrzymano tylko 
jeden. Rolnicy zawiedli sie wiec na pomocy 
którą im obiecano. Nic dziwnego że było spo­
ro skarg, niesnasek i rozgoryczeń

Z drug:?j strony jednak jak legenda krąży 
treść listu pewnej wdowy która nie docze­
kawszy się na kombajn, napisała do tow.

E. Gierka skargę, że zniszczyło się jej zboże: 
nie wspominając jednak o tym, że ma w domu 
czterech dorosłych synów...

ZBIGNIEW DRYGALSKI
Czarnków

Dajcie nam 

więcej maszyn
Wieś wielkopolska będzie wsią nowoczesną 

i należał będzie do niej chłop, który :eni Pol­
ską Zjednoczoną Partię Robotniczą. My chło­
pi z chlebem, miodem i mlekiem do robotni­
ka i partii. A robotnik i partia niech nie zapo­
mina o nas. Dajcie nam maszyn, od sierpa i ko­
sy aż do kombajna Bizona i wtedy każdy kłos 
liczyć się będzie na wagę złota. To nas boli 
i utrudnia pracę na wsi.

STAŁY CZYTELNIK „GŁOSU”

Potrzeba sprawniejszej 

administracji
Problem wsi naszej jest skomplikowany 

i niełatwy do rozwiązania. Np. nie do utrzy­
mania na dłuższą metę jest rozdrobniona 
gospodarka rolna. Wydaje mi się, że w na­
szych warunkach ustrojowych czynnikiem 
unowocześnienia i uspołecznienia wsi winien 
być samorząd, odpowiednio rozszerzony 
i udoskonalony- Aby zaś samorządność wiej­
ska była skuteczna, potrzebna jest sprawna 
administracja państwowa. W państwie socja­
listycznym, terenowa administracja państwo­
wa ma spełniać rolę służebną wobec rolnictwa, 
a nie odwrotnie.

ZDZISŁAWA GŁOWACKA
Poznań

Lepiej na wsi
— lepiej w mieście

Wieś wielkopolska ma być wsią nowocze­
sną. Wszyscy tego pragną, ale długo jeszcze 
trzeba będzie czekać, bo mało staramy się 
o to Nie planuje się nowego budownictwa 
domków jednorodzinnych. Budowa oostępuie 
tylko ha własnym podwórku, a nowych dzia­
łek jak nie ma. tak nie ma- Ludzie wciąż cze­
kają i doczekać się nie mogą, tnieszkają po 
Kilka rodzin w budynku jednorodzinnym.

Z konieczności młode małżeństwa wpłacają 
udziały do spółdzielni w mieście, by doczekać 
się swoich 4 ścian. Także remonty budynków 
podejmowane są za późno, kiedy są już nie­
opłacalne albo zbyt kosztowne. W dodatku 
odczuwa się brak materiałów budowlanych 
takich jak cegła, cement i tarcica. Są okolice 
gdzie można by założyć cegielnie połowę, bo 
znaleźliby się ludzie z inicjatywą, ale takich 
osiągnięć się nie popiera.

Pamiętajcie o tym by na wTsi było lepiej, a 
wtedy będzie lepiej i w miastach bo nie za­
braknie niczego.

STAŁY CZYTELNIK 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” 

Jeśli każdy
dołoży cegiełkę...

Rolnictwo pow. obornickiego — mając na 
uwadze korzystną sytuację paszową — posta­
wiło sobie za zadanie nr jeden na najbliższe 
lata — szybki rozwój hodowli. Zamierzenie to 
jest jednak trudne do realizacji- Powód? Ogra­
niczone są możliwości rozwijania na wsi bu­
downictwa inwentarskiego, bowiem występu­
ją poważne kłopoty z materiałami budowla­
nymi, a szczególnie z cementem i dźwigara­
mi- Wydaje się tu rocznie ponad 100 zezwoleń 
na budowę, a gospodarze często bezradnie roz­
kładają ręce, słysząc, że przydziały tych ma­
teriałów na powiat są nieproporcjonalne do 
rosnących potrzeb. Czy takiej sytuacji nie 
można zaradzić?

Inna sprawa: powiat nasz ma ciągle jeszcze 
spory niedobór wody, co m. in. znacznie 
utrudnia rozwijanie i zwiększanie produkcj1 , 
rolnej. Nasuwa się tu jednak uwaga 
Mieszkańcy tutejszych wsi zawsze wykazywa­
li Kdużo inicjatywy przy budowie dróg, do­
mów kultury, remiz strażackich czy elektry­
fikacji- Czyż zapewnienie sobie zdrowej wody 
do picia miałobv bvć czvmś mniej ważnym 
i potrzebnym? Trzeba, aby uwagę skupiono 
obecnie na budewie lokalnych wodociągów. Na­
leży do tej akcji zaangażować komitety FJN 
komitety higienizacji wsi, rady narodowe 
Jeśli każdy dołoży swoją cegiełkę — wówczas 
można liczyć, iż już wkrótce będziemy pili 
czystą, zdrową wodę, a jednocześnie nowa 
szansa otworzy sie nrzed hodowlą.

PIOTR BOROWICZ
Oborniki

Poprawa zaopatrzenia, 
ale...

Tyle się mówi o poprawie zaopatrzenia skle­
pów wiejskich na pewno to jest prawda, ale 
prawdą jest też, że wiele artykułów nie od­
powiada potrzebom klientów na wsi- Np... 
odzież, jak płaszcze to często buble, niemodne, 
których już się w mieście nie nosi. Czasem 
w sklepach się trafi jakiś ładniejszy płaszczyk, 
ale o nietypowych rozmiarach. Podobnie z bu­
tami. Za mało odpowiednich rozmiarów, a na 
wsi ludzie mają tęższe i większe stopy. 
W GS-ach mówią, że w hurtowniach nie ma 
wyboru- Ale ja myślę, że i nie ma rozeznania 
co do potrzeb na wsi.

Tak samo jeśli chodzi o meble, przede 
wszystkim kuchenne. Nie wszędzie na wsi jes* 
woda w kranach, wiec trzeba robić meble 
z pomieszczeniami na wiadra. W ogóle to 
w dużych kuchniach potrzebne są ławy a nie 

delikatne krzesełka i duże stoły, ,żeby cała 
rodzina mogła przy nicn się najeść. Kiedyś 
dawno już temu, jeździł po wsiach taki wóz 
meblowy, polecający specjalne meble dla wsi. 
Były nawet i ładne, ale w sklepach ich nie 
ma. Czy nie można by urządzić powiatowych 
wystaw mebli dla wsi, żeby było wiadomo co 
się produkuje. Ludzie by się wypowiadali czy 
dobre czy nie.

KAZIMIERA BARANOWSKA
Łopuchowo koło Bytynia

Zaczynamy 
opanowywać ziemię

Zaczynamy opanowywać ziemię, potrafimy 
narzucać jej plan wydajności i plan ten póź­
niej egzekwujemy z powodzeniem. W Kro- 
toszyńskiem w warunkach gleb z przewagć 
ciężkich, powstało gwarowe powiedzenie: Su. 
chość drogości nie robi ino mokradż! I ot< 
następuje olbrzymia zmiana w warunkacł 
wodnych — na skutek generalnie przeprowa­
dzonej meliorpjcji niebezpieczeństwo zalega­
nia wód, w zasadzie — już nie grozi.

Wydaje się $atem, że podobnie jak dawny 
pochylony nad pługiem rolnik — ustąpić mu- 
siał miejsca nowoczesnemu, wyposażonemu 
w duży zasób wiedzy organizatorowi produkcj: 
rolnej i hodowlanej, tak i planowanie w ska­
li gminy, powiatu i wyżej musi odbywać si< 
przy pomocy instrumentów naukowych badań 
kto wie czy nie komputerów.

Chodzi także o wygląd naszych wsi- Ich 
mieszkańcy nie przywiązują większej wagi dc 
porządku. Wiejskie ulice i drogi bardźc 
często nie są sprzątane, płoty i obejścia wy­
magają naprawy. Mianem małej architektury 
wiejskiej ochrzczono oonure budy sklecone z< 
starych desek. W tych szopach, budach mieści 
się często inwentarz. Obok czernieją sterty 
starego, niejednokrotnie butwiejącego i próch­
nieje?^ drewna orkowego. ”’idok tego ro­
dzaju straszy np. w Kuklinowie, Kromolicach. 
W niektórych wsiach nic się nie robi aby 
utwardzić nawierzchnię dróg. W Bielawach 
Pogorzelskich pobokach szosy rozciągają się 
miękkie robocza, które deszcze zamieniają w 
grzęzawiska.

JANUSZ URBANIAK
Krotoszyn

Nie pomagają 

same zarządzenia
Rolnikom wydaje się, że MBM z szerokim 

asortymentem nowoczesnych maszyn winiec 
obsługiwać 4—5 wiosek- Wieś się starzeje. ' 
młodzi patrzą na trudności i myślą tylko 
o tym, aby pracować w mieście.

Dam przykład jakie skutki może spowodo­
wać brak sprzętu. W ubiegłym roku zasiałem 
1,5 ha pszenicy Grana, 25 września otrzyma­
łem plon 42 q z ha. Drugą działkę obsiałem 
17 października w ziemię nie odleżałą, bo n.e 
mogłem otrzymać ciągnika, zebrałem 28 ę 
z ha. Pszenica z powodu słabego zakorzenie­
nia wymarzła w 30 proc.

Trudności hamujące wzrost produkcji rol­
nej są olbrzymie- Nie sposób je w skrócie 
przedłożyć. Rolnicy nie lubią pisać, ale bardzo 
narzekają na usługi. Nie pomagają zarządze­
nia Centralnego Związku Kółek Rolniczych 
o których pisał „Głos” 21 września br. Po- 

-móżcie nam podnieść produkcję — będziemy 
wdzięczni.

EDMUND STEFANIAK
Lenartowice koło Pleszewa

Tępić przejawy 

klikowości
Od nowego roku następuje reorganizacja 

rad narodowych. Należy dążyć stanowczo aże­
by do nowych władz weszli ludzie z wykształ­
ceniem i ambitni. Wycofać ludzi ze starymi 
nawykami nieróbstwa, łapownictwa, kliko­
wości. #

DŁUGOLETNI PZPR-OWIEC

Torf dla rolnictwa

Zakład Produkcji Torfu w Grądach (pow. Gry- 
fłce) eksploatuje blisko 280 ha torfowiska. Wy­
dobywany tu torf ogrodniczo-nawozowy jest pod­
dawany odpowiedniej przeróbce, następnie pa­
kowany do worków i rozsyłany do klientów. Tor­
owisko ^kso'oatowane przez zakład w Gradach 
należy do największych w kra’u. Większość prac 
nrzy jego wydobyciu i przeróbce jest zmechani­

zowana.
Na zdjęciu: maszyna wvrównu’aca przygotowuje 

pole pod wydobycie torfu.
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Tragedie na drogach

Czy ludzie muszą ginąć?
Ód stycznia do końca paź­

dziernika '"bieżącego roku w 
Wielkopolsce zwiększyła się 
— w porównaniu do tego sa­
mego okresu 1971 roku — licz­
ba wypadków drogowych.

Ten tragiczny bilans tylko 
częściowo można wytłuma­
czyć dysproporcją między tem­
pem rozwoju motoryzacji (pod 
tym względem nasz region na­
leży do przodujących w kraju) 
a modernizacją dróg. Statysty­
ki milicyjne wskazują, że 
większość wypadków wynika z 
niskiego poziomu kultury mo­
toryzacyjnej, co przejawia się 
w łamaniu najbardziej oczy­
wistych przepisów Kodeksu 
Drogowego-

W omawianym okresie szcze­
gólnie dużo wypadków (12,7 
procent) spowodowali prze­
chodnie. Nietrzeźwość, przebie­
ganie przed nadjeżdżającymi po 
jazdami, niewłaściwe przecho- 

to,dzenie przez jezdnię
niestety, codzienne zjawiska, 
którym staramy się przeciw­
działać, głównie przy pomocy 
rozlicznych apeli i akcji tzw. 
nauki chodzenia.

Zbyt mały nacisk kładzie się 
zarówno na systematyczne ści­
ganie wykroczeń pieszych, jak 
i na eliminację warunków 
sprzyjających tym wykrocze­
niom. Przykład: kiedyś w Po­
znaniu, w rejonie ulic Głogow­
skiej, Berwińskiego, Kanało­
wej — dzień w dzień piesi po­
pełniali setki wykroczeń (nie­
właściwe przechodzenie przez 
jezdnię). Sytuacja zmieniła się 
radykalnie — zapanował ład i 
porządek, po wytyczeniu 
przejść i po uniemożliwieniu 
przechodzenia jezdni w in­
nych miejscach, dzięki ustawie 
niu tam barierek. Tego typu 
poczynania — jak się okazuje 
najskuteczniej wpływające na 
bezpieczeństwo — powinny być 
zwielokrotnione-

Wśród kierowców — spraw­
ców wypadków, dominują kie­
rowcy aut osobowych. W oma­
wianym okresie z ich winy wy­
darzyło się aż 49 procent ogó­
łu kolizji. spowodowanych

DO REDAKTORA

Na Wildzie za mało „Głosu"
Panie Redaktorze!
Nie tak dawno pisał pan o 

tym, że kłopoty papierowe nie­
co zelżały, „Głosu" można dru 
kować więcej i ponoć nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby każ­
dy kto szuka tego pisma, mógł

TELEWIZJA

Balladg 
o tamtych 

dniach 
„Lenoczka” Leonowa, podobnie 

jak grany przed laty w Poznaniu 
„Najazd”, to typowe sztuki — pla 
kąty, agitujące wprost swa widów 
nie, poświecone jednej tylko spra 
wie: budzeniu patriotyzmu, obro­
nie kraju, wsnólnej walce z wro­
giem. Tego typu pozycje po la­
tach budzą serdeczne ciepłe uczu­
cia, równocześnie jednak sprawia 
ja z regułv wiele kłopotów swym 
realizatorom. Formą obronv przed 
nimi staje sie w tej svtuacji stoso 
wanie bardzo wvbujałej formuły 
inscenizacyjnej, jak to było w poz 
nańskim przedstawieniu Zegal- 
sv^o-n „Naiazd”. albo te*, ucie­
kanie sie do poetvki baśniowej 
przypowieści wysuwającej na plan 
pierwszy nie tyle realia histo­
ryczne, co wspomnienia i senty­
menty.

Koncepcja inscenizacyjna „Le- 
noczki” w poniedziałkowym spek­
taklu telewizyjnym Stefana Szlacb 
tycza wydała sie wiec w tej sy­
tuacji może nawet i uzasadniona. 
Znacznie gorzej już jednak było z 
jej realizacją. Niedośó kon­
sekwentnie przestrzegana myśl 
inscenizacyjna całości, geste ope­
rowanie montażem, zbliżeniem i 
przerywnikiem pozbawiło sztukę 

T -onowa T^zedA wszvstk«m kośćca 
dramaturgicznego, uczyniło ja nie 
ze wszystkim czytelnią dla widza

(Ob)
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przez prowadzących wszelkie 
pojazdy mechaniczne. „Z ich 
winy” — nie jest tu określe­
niem precyzyjnym. Publiczną 
tajemnicę stanowi fakt, że 
system szkolenia kierowców 
prywatnych samochodów oso­
bowych nie sprawdza się. 
Uczestnik kursu motorowego 
otrzymuje bowiem porcję in­
formacji na temat budowy po­
jazdu (chociaż z reguły i tak 
z każdą awarią będzie zgłaszał 
się do warsztatu), natomiast 
nie uzyskuje potrzebnej mu 
wiedzy praktycznej o bezpiecz­
nym prowadzeniu samochodu 
w różnych warunkach tereno­
wych j atmosferycznych. Dzie­
je się tak dlatego, że liczba 
godzin spędzanych na kursie 
za kierownicą jest nikła, przy 
czym jazdy odbywają się w wa 
runkach na ogół „cieplarnia­
nych”- Skutek? Większość świe 
żo upieczonych kierowców, z 
racji niedouczenia, stanowi 
zagrożenie dla użytkowników 
dróg. Niestety, tylko nieliczni, 
którzy potrafią samokrytycz- 
nie ocenić swoje nikłe umie­
jętności w zakresie prowadze­
nia pojazdu, uzupełniają je 
przed — mówiąc w przenośni 
— włączeniem się do ruchu.

Niedoskonałość systemu szko 
lenia dotyka także motocykli­
stów. Sytuacja jest tu jeszcze 
gorsza. „Żelaznych rumaków” 
dosiadają bowiem z reguły lu­
dzie młodzi, którzy często chcą 
się popisać brawurą. Ta bra­
wura właśnie, w połączeniu z 
brakiem elementarnych nawy 
ków kierowcy motocyklowego, 
prowadzi

Inaczej 
rowcami 
wych. Ci

nieraz do tragedii, 
rzecz ma się z kie- 
pojazdów ciężaro-

użytkownicy dróg w 
omawianym^ okresie spowodo­
wali 27 procent ogółu wypad­
ków, wywołanych przez prowa 
dzących wszelkie pojazdy me­
chaniczne. Dlaczego aż 27 pro­
cent? Przecież mamy tu do czy 
nienia z kierowcami zawodo­
wymi, z reguły dobrze prze­
szkolonymi i doświadczonymi. 
To prawda, ale w parze z 
umiejętnościami nie zawsze 
idzie poczucie pełnej odpowie 
dzialności. Stad też niektórzy

je bez większego zachodu ku­
pić.

Jako stały i stary czytelnik 
„Głosu" bardzo się tym ucie­
szyłem. Nie raz bowiem odcho 
dziłem od

Niestety, 
możność 
„Głosu" w

kiosku z kwitkiem.
wczoraj miałem 

przekonać się, że 
dalszym ciągu chy­

ba drukuje się za mało. Chcąc 
zdobyć kilka egzemplarzy in­
teresującego mnie ogłoszenia, 
obszedłem 7 listopada między 
8 i 9 szereg kiosków „Ruchu" 
na Wildzie. W kiosku przy ul. 
Dzierżyńskiego — przy Stadio 
nie „Lecha" na Dębcu — „Glo 
su" już nie było. Podobnie w 
kiosku naprzeciwko głównego 
wejścia do Zakładów „Cegiel­
skiego". Nie było już „Głosu" 
także w kioskach przy ul. 
Dzierżyńskiego 181 i 151 (na 
przeciw „Delikatesów"), a w 
kiosku przy zbiegu ulic Dzier­
żyńskiego i Sikorskiego, pani 
stojąca przede mną, kupiła 
ostatni egzemplarz.1 Była godzi 
na 9.

Jeśli pan twierdzi, że nic nie 
stoi na przeszkodzie aby dru­
kować więcej „Głosu", a w 
kioskach go nie ma, to chyba 
winę zh ten stan rzeczy pono­
si kolportaż?

Paweł Chociemski
Poznań 

Giovanni Battista Pergolesi: Con- 
certino in sol per archi oraz Salve 
Regina. Wykonawcy: Orkiestra 
Kameralna Filharmonii Narodowe) 
ood dvr. Karola Teutscha 1 Ste­
fania Wovtowicz (sopran). Polskie 
Nagrania .Muza” SXL 0649. 33 obr.

Romanse, pieśni i ballady śpiewa 
Eugeniusz Sąsiadek — tenor z to­
warzyszeniem Andrzeja Janusza — 
fortepian. Płyta kilkanaście utwo­
rów Michała Kleofasa Ogińskiego. 
Józefa Elsnera i Marii Szymanów- 
sWej Polskie Nagrania „Muza”. 
SXL 620 33 Obr.

kierowcy ciężarówek, jakby 
wykorzystując fakt, że ich po­
jazdy z uwagi na silną kon­
strukcję wyjdą bez szwanku 
z kolizji z innymi użytkowni­
kami dróg, powodują sporo 
niebezpiecznych i konflikto­
wych sytuacji na szosach i uli 
cach. Dodajmy, że postawa kie 
rowców zawodowych, którzy 
jeżdżą stale — w przeciwień­
stwie do „sezonowców” moto­
cyklistów i części właścicieli 
samochodów osobowych — ma 
zasadniczy wpływ na bezpie­
czeństwo drogowe.

Wspomniane 27 procent to 
wskaźnik częstości wykroczeń 
kierowców zawodowych. Nie 
ujmuje on wad technicznych 
pojazdów jako przyczyn wy­
padków. Wady te statystyka re 
jestruje w rubryce pn. „inne 
przyczyny wypadków”. W o- 
mawianym okresie do rubry­
ki tej trafiło aż 48,7 procent 
ogółu kolizji. Szkoda, że do­
kładnie nie wiadomo ile razy 
w wyniku złego stanu technicz 
nego doszło do tragedii na 
szosie. Można jednak domnie­
mywać, że są to zdarzenia czę 
ste. Kontrole zarówno na szo­
sach jak i w bazach transpor­
towych ujawniają, że bez wiek 
szych skrupułów wypuszcza 
się na drogi pojazdy ciężaro­
we z usterkami, niejednokrot­
nie z bardzo znacznymi.

Kilka słów o pozostałych 
użytkownikach dróg — woźni 
cach i rowerzystach — zwa­
nych plagą szos. Nie jest to 
określenie pozbawione 
gdyż zarówno pierwsi 

racji, 
jak i

drudzy dostarczają wielu przy 
kładów karygodnego niezdyscy 
plinowania. Mowa szczególnie 
o jeździe bez oświetlenia (lub 
bez właściwego oświetlenia) 
oraz po pijanemu. Z plagą tą 
należałoby walczyć bardziej 
wszechstronnie niż dotychczas. 
Np. konieczne jest, by każdy 
powożący pojazdami konny­
mi legitymował się zaświad­
czeniem o zdaniu egzaminu ze 
znajomości podstawowych za­
sad ruchu drogowego. Obecnie 
wymóg ten dotyczy jedynie 
osób, które zawodowo trud­
nią się przewozami. Oznacza 
to. że każdy inny właściciel 
pojazdu konnego, chociaż jest 
analfabetą w zakresie przepi­
sów drogowych, może poru­
szać się na traktach publicz­
nych.

Problem rowerzystów nale­
ży z rozpatrywać w nieco in­
nym aspekcie. Rower stał się 
modny i należy się spodzie­
wać, że pojazdów tych będzie 
przybywać. To należy uwzglę 
dniać programując rozbudowę 
czy modernizację dróg. Chodzi 
Po prostu o ścieżki dla rowe­
rzystów, co będzie z korzyś­
cią dla ich bezpieczeństwa i 
odtłoczenia szos. \

A skoro już mowa o przy­
szłości nie zapominajmy, że za 
kilka lat na drogach pojawią 
się tysiące małych „Fiatów”. 
Wymaga to już teraz energicz 
nego i całościowego działania 
na rzecz podniesienia poziomu 
kultury motoryzacyjnej.

MICHAŁ ŁUCZAK

W XI Liceum Ogólnokształcącym

Nauczanie wychowujące
Rzadko która szkoła otacza 

takim pietyzmem imię 
swego patrona jak XI Li 

ceum Ogólnokształczące im. 
Georgi Dimitrowa w Pozna­
niu. Kult bułgarskiego komuni 
sty jest tu niezwykle żywy i 
stanowi jeden z wyznaczni­
ków pracy wychowawczo-ide- 
owej, do której przywiązuje 
się w szkole dużą wagę.

Równie dużą jak do naucza­
nia. Liceum podobnie jak i 
inne szkoły dzielnicy grun­
waldzkiej uczestniczy w reali­
zacji eksperymentu dyda­
ktyczno-wychowawczego doc. 
dr Edwarda Fleminga z Uni­
wersytetu Warszawskiego. 
Eksperyment został pomyślany 
przede wszystkim dla szkół 
□odstawowych. Praktyka wy­
kazała, że z powodzeniem moż­
na go stosować zi w szkołach 
średnich. Generalną zasadą sy 
stemu E. Fleminga jest akty­
wizacja uczniów w czasie za­
jęć lekcyjnych. Nauczyciel po­
winien tak orowadzić lekcję,

Nowy kształt
gdańskiej aglomeracji

Od Tczewa na południu i 
ujścia Wisły na wscho­
dzie, po nasadę Półwy­

spu Helskiego na północy roz­
ciąga się teren na nowo zapla­
nowanej gdańskiej aglomera­
cji. Obszar — 160 tys. ha, dłu 
gość — blisko 100 km, mak­
symalna szerokość — 40 km — 
oto najogólniejsza liczbowa 
metryczka tego wielomiasta. 
Nie przesądzając losu utartej 
nazwy Trójmiasto, już dzisiaj 
zresztą niezupełnie adekwat­
nej, dodajmy że w skład aglo­
meracji wejdzie 8 miast. Część 
centralna, złożona z 5 miast li 
czyć będzie za lat 20 blisko 
milion mieszkańców, podczas 
gdy obecnie liczy ich 650 tys.

Nowe spojrzenie
Kształt aglomeracji naryso­

wany został na nowo. W porów 
naniu Z poprzednią wersją ob­
szar jest czterokrotnie więk­
szy. Bardziej istotne są jed­
nak różnice jakościowe. Zanim 
je przedstawimy, zastanówńly 
się chwilę nad przyczynami, 
które owe zmiany wywołały. 
Generalnie rzecz biorąc ich 
źródłem jest nowa polityka go 
spodarczo-społeczna, nowa 
strategia rozwoju, polityka 
trzeźwego rachunku, ale i roz 
ległych perspektyw. W perspe 
ktywie, lecz i na bliższe jutro 
nadmorska metropolia jest Pol 
sce po prostu potrzebna, ba, 
konieczna. Jej wielkość i licz­
ba mieszkańców są sprawą 
wtórną. Decydują funkcje, któ­
re tylko w takim kształcie mo­
gą być należycie spełnione.

Gdańsk i Gdynia nie od dzi­
siaj są wielkimi portami. Wiel 
ki, to jednak pojęcie względ­
ne. Sam Port Północny już za 
parę lat przeładowywać będzie 
tyle, co każdy z jego starszych 
braci dzisiaj, zaś za lat dwa­
dzieścia 8—10-krotnie więcej. 
Przemysł okrętowy zamierza 
do 1980 r. prawie potroić pro­
dukcję, a jednocześnie chce i 
musi — bo to sensowne ekono 
micznie — ograniczyć tery­
torialny zasięg kooperacji.

Kolejną zmianę jakościową 
przynosi perspektywa otwarta 
przed wielką chemią. Tdf w 
Gdańsku spotykają się podsta 
wowe surowce chemiczne: 
eksportowana siarka oraz im- 
oortowana ropa i fosforyty. 
Fabryka farb i lakierów, któ­
rą chciano eksmitować rozroś­
nie się do rozmiarów niemal 
kombinatu.

Komunikacja i woda
Od prawieków podstawowy­

mi rejonami zasiedlania pozo- 
stają doliny rzek i brzeg mor­
ski. Na 100-kilometrowej sze­
rokości obrzeżu lądów żyje 
czwarta część ludzkości. Ujmu 
jąc rzecz ogólniej: o kształto­
waniu się skupisk ludzkich de 
cydują warunki komunikacyj­
ne. Dla Gdańska przedstawia­
ją się one niezwykle korzyst­

by zajęcia domowe ograni­
czyć do niezbędnego minimum, 
pozostawiając uczniowi czas 
na rozwijanie uzdolnień, na 
sport, rekreację. Dyrektor XI 
LO — Antoni Wójcicki jest za 
dowolony z wyników ekspery 
mentu. Okazuje się, że naucza 
nie według nowego systemu 
wyzwala inicjatywę młodzie­
ży. Praca w gfupach uaktyw­
nia młodzież, wywołuje zdrową 
rywalizację. Młodzież wypo­
wiada się swobodnie i często, 
ożywione dyskusje nie kończą 
się na lekcjach.

Oczywiście, prowadzenie*lek- 
cji według założeń E. Flemin­
ga stawia wyższe wymagania 
nauczającym, potrzebne są śród 
ki audiowizualne, bogata bi­
blioteka. Ostatnio nauczyciele 
Liceum opracowali zeszyt 
materiałów dydaktyczno-wy­
chowawczych w którym za­
warli własne spostrzeżenia. Ma 
teriały te zostały rozesłane do 
sąsiednich liceów. Bowiem Li­
ceum XI jest szkołą-bazą dla

nie. Pod względem komunika­
cyjnym ciąży tu przynajmniej 
2/3 kraju i 3/4 potencjału prze 
myślowego. Najważniejsze szła 
ki tego ciążenia wyznaczają: 
Wisła, linie kolejowe z magi­
stralą węglową i drogi z dwo­
ma — o znaczeniu międzyna­
rodowym. Nici te prowadzą z 
Górnego Śląska, Warszawy, 
Krakowa, Łodzi, Bydgoszczy, 
Płocka, Tarnobrzega, Puław i 
szeregu innych ośrodków. Po 
drugiej zaś stronie, rzec moż­
na, cały świat, czyli handel za
graniczny z jego rosnącą 
gospodarki kraju rolą.

Wspomnieliśmy wyżej o 
rowcach przemysłowych, 
wymieniając kto wie czy

dla

su­
nie 
nie

wody.najważniejszego
Gdańsk i rejon dolnej Wisły 
jest prawdziwym Krezusem w 
kraju zaliczanym do najuboż­
szych w zasoby wodne w Euro 
pie. Najbardziej wodochłon- 
nym zaś jest przemysł chemicz 
ny.

Wielka chemia i wielka wo­
da znów podają sobie ręce, 
gdy chodzi o określenie skraj­
nych punktów aglomeracji. 
Surowiec koleją lub barkami 
podąży do fabryk.

W Tczewie port
Właśnie, barkami. W sze­

regu krajów rozwiniętych że­
gluga śródlądowa transportu­
je większość lub bardzo poważ 
ną część tzw. towarów maso­
wych. W Polsce tylko właści­
wie Odra liczy się jako droga 
wodna, zaś potencjalnie najpo 
ważniejsza arteria — Wisła, 
jest wykorzystywana w zniko 
mym stopniu. Są już jednak 
poważne oznaki, że ten stan 
będzie się szybko zmieniał. Re 
gulacja Wisły oraz nowe tech­
nologie transportu morskiego 
otwierają wielką szansę przed 
Tczewem. Pojawiły się już na 
święcie pierwsze statki zwane 
barkowcami. Przewożą'one to 
wary w umieszczonych na po­
kładzie barkach, które po przy 
byciu do portu są tylko wodo­
wane, a dalszą drogę do 
punktów rozładunku odbywa­
ją śródlądziem. Tczew ma się 
w przyszłości stać wielkim por 
tem barkowym.

Raz jeszcze komunikacja
Podkreślmy raz jeszcze: 

nadmorskie wielomiasto, to 
przede wszystkim ogromny 
węzeł komunikacyjny o zna­
czeniu ogólnokrajowym i mię­
dzynarodowym. Aby mógł swą 
funkcję spełniać musi być tak 
że wewnętrznie dobrze skomu­
nikowany, czemu dodatkowe­
go bodźca przydaje wybitnie 
wzwyż skorygowana prognoza 
rozwoju motoryzacji. Zakres 
już podjętych i zaplanowanych 
inwestycji jest tu ogromny. 
Na planach rysują się nowe 
wielkie arterie drogowe, wy­
rastają wiadukty i wielopozio-

ŁO I, II i VIII. Nakłada to na 
szkołę dodatkowe zadania. 
Wszystkie lekcje w szkole-ba- 
zie są otwarte, to znaczy mogą 
w fiich uczestniczyć nauczycie 
le z innych liceów. Zamierze­
niem dyrekcji jest wprowadzę 
ńi4 okresowej wymiany nauczy 
cieli między Liceum XI, I, II 
i VIII. ‘Pozwoli >to zorientować 
się w poziomie nauczania i 
ujednolicić ten poziom. Trzeba 
zaznaczyć, że są tu 2 klasy o 
poszerzonym programie naucza 
nia matematyki i fizyki (tzw 
klasy matematyczno-fizyczne) 
i jedna klasa o poszerzonym 
programie wychowania fizycz­
nego. Jeszcze w tym roku ma 
powstać klasa biologiczno-che­
miczna.

Budynek'XI Liceum według 
założeń projektanta przezna­
czony był dla 500 uczniów. 
Aktualnie mieścić się ich tu 
musi dwa razy tyle. Lekcje 
rozpoczynają się o godz. 8 a 
kończą o godz. 20. Mimo prze- 
gęszczenia i ciasnoty lokalo-

mowę skrzyżowania. Wymień 
my niektóre: autostrada obwó 
dowa z Pruszcza przed Gdań 
skiem do Rumi za Gdynią' dró 
ga „czerwona” przez środek 
aglomeracji, droga „zielona” 
wzdłuż brzegu morskiego, tzw 
mała obwodnica obrzeżem 
Gdańska. Rozgałęziają się tak 
że nici szybkiej kolei miei- 
skiej.

Na tym komunikacyjnym 
kośćcu układa się program za 
budowy, pamiętając, że miasto 
to nie tylko mieszkania dla 
obsługujących gospodarkę lu. 
dzi, ale także poważny ośro­
dek kultury, nauki i turystyki. 
Gdzie stanie nowa opera? - 
zastanawiają się na łamach 
gazet fachowcyj i szeroka pu­
bliczność.

Moloch przyjazny ludziom
Czy milionowa aglomeracja 

nie stanie się molochem, w 
którym życie będzie coraz bar 
dziej .uciążliwe? Pewnych 
utrudnień, jakie niesie wyższy 
poziom cywilizacji miejskiej, 
nie da się oczywiście uniknąć. 
Jednakże spojrzenie na plan­
szę projektu rozwiewa obawy 
i budzi nadzieje. Ta aglomera­
cja ma wszelkie szanse, aby 
stać się wzorcowym, w mię­
dzynarodowej skali, ośrod­
kiem miejskim. Z porównania 
obszaru i liczby ludności wy­
nika, że pod koniec wieku na 
1 km kw. przypadnie niewiele 
ponad 600 osób. Zbytniego za­
gęszczenia więc nie będzie. Oko 
licznością jednak ważniejszą 
są znakomite warunki natural 
ne: po jednej stronie plaże z 
pasmami lasu, po drugiej - 
zalesione wzgórza moreno­
we, połączone w kilku miej­
scach „zielonymi korytarzami” 
z morskim brzegiem. W oby­
dwu przypadkach odległość od 
osi miejskiej nie przekracza 10 
minut jazdy autobusem lub 
pół godziny spaceru.

Warunki te trzeba wszakże 
umiejętnie wykorzystać. Pozo­
stawienie zielonego skarbu w 
stanie zbliżonym do naturalne 
go grozi mu dewastacją i za‘ 
gładą. Toteż przyjęto program 
intensywnego zagospodarowa­
nia zarówno wzgórz jak i plaż. 
Program ten już jest realizo­
wany. Przy plażach powstaną 
nie tylko szatnie i bufety. a*e 
także baseny z podgrzewaną 
morską wodą. Na wzgórzach 
prócz parkowych alejek urzą­
dzi się boiska sportowe, wycią 
gi narciarskie, place zabaw, 
placówki gastronomiczny 
Miejskim wczasowiskiem 1 
kąpieliskiem stanie sie ca a 
wcielona do Gdańska Wysp 
Sobieszęwska.

Nadmorskie wielomiasto od 
znaczać się więc będzie ni 
tylko wielkością i mocą g^P 
darki, ale także urodą i Pr y 
chylnością dla ludzi.
PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ

wej urządzono jednak dru^ 
gabinet fizyczny, wygospo° 
rowano nowe 
dla biblioteki, dzięki czen 
wzrosło dwukrotnie cz> . 
nictwo. Mają być wy°^. t(,|[j 

materiałów historycznyc j 
tematycznych, społeczno-yy 
tycznych. W czasie obcnou 
50-lecla ZSRR otworzy^” 
izbę pamięci narodowe). e 
historyków zebrało juz 
materiały. „hiecuje

Dużo sobie Liceum o ze 
po nawiązanych koptakta 
Spółdzielnią Mieszk an^ 
Grunwald. Szkoła chce 
stępnić okolicznej . k0 

salę gimnastyczną, o^.^i 
jak stwierdza dyr. A- J Tjpo 
— jest otwarte od, daw • jpe 
rządkowano podwórze s 
Nowy płot i furtka to czy^ 
łęczny rodziców i m ~nych 
Wartość czynów sp0;5 .sCyin 
na rzecz szkoły w bl 
roku szkolnym wynosi 
zł. Wkrótce uruchomi ^ó]n0. 
wisko. XI Liceum być 
kształcące ma ambicje 
szkołą środowiskową. wp4 
dzeń której będzie m°g ip;» 
ni korzystać młodzież
cy. B G.



PP „F O T O - OPTYKA

Żużelpiłka nożna informuje uprzejmie, że

SREBRO — ZŁOM oraz 
SREBRO PRZEMYSŁOWE

przed pucharowymi Puchar dla
braci Waloszków

pojedynkami
GÓRNIC? - OPTYMISTAMI

Piłkarze Górnika Zabrze, któ- 
ch w środę czeka rewanżowy 

m.cz n rundy PE z Dynamo Ki- 
L od 6 bm. zgrupowani są w 
środku PTTK w Wojewódzkim 

Parku Kultury i Wypoczynku. Tre 
nerzy mają do dyspozycji 17 za­
wodników. W meczu rewanżowym 
mogą wystąpić w zależności od 
Aktualnie prezentowanej formy: 
Kostka, Gomola, Wraży, Anczok, 
Gorgoń, Oslizło, Latocha, Holewa, 
szołtysik, Wilczek, Deja, Skowro­
nek, Lubański, Szarmach, Szaryń- 
»ki, Banaś, Wilim. Trener Jan Ko­
walski, który prowadzi wspólnie z 
węgierskim trenerem Gyulą Szuec- 
lem zajęcia z piłkarzami Górnika, 
powiedział:
- W tej chwili wszyscy czują się 

dobrze. Oslizło i Latocha, których 
kontuzja na dłuższy czas wyelimi­
nowała z grv, wracają do formy. 
W znacznie lepszej — niż przed 
pierwszym meczem — dyspozycji 
jest Anczok. Liczę przede wszy­
stkim na skuteczniejszą niż w Ki­
jowie grę pomocy, z którą już od 
dłuższego czasu mamy kłopoty. Do 
brze, że coraz lepiej spisuje się 
Wilczek, którego umiejętności i 
doświadczenie przydadzą się bar­
dzo w meczu z tak doskonałym 
przeciwnikiem, Jakim jest Dyna­
mo Kijów”.

Pierwszy trening na Stadionie 
Śląskim przeprowadzili w ponie­
działek kijowianie, którzy w Ka­
towicach stawili się w niedzielę 
wieczorem i zamieszkali w hotelu 
„Silesia”.

Jak twierdzi trener zespołu ki­
jowskiego Aleksander Sewidow je 
go podopieczni są dobrze przygo­
towani do środowego pojedynku.

działem. Myślę, że Włochom bę­
dzie trudno uzyskać nad nami prze 
wagę. Pewnie, że chcielibyśmy wy 
wieźć z Mediolanu przynajmniej 
jeden punkt i zrobimy wszystko, 
aby tak się stało”.

„Po meczu w Warszawie — po­
wiedział Kazimierz Deyna — wszy 
scy gratulowali mi „atomowego” 
strzału, z którego uzyskałem bram 
kę. Może uda się to samo w Me­
diolanie. Czy to wystarczy do zwy 
cięstwa nie wiem. Wiem natomiast, 
że zarówno ja jak 1 wszyscy moi 
koledzy bardzo chcemy wygrać to 
spotkanie”.

RUCH W OSŁABIONYM

SKŁADZIE

W niezbyt radosnym 
opuszczali 6 bm. Chorzów 
Ruchu, którzy 8 bm. w

nastroiu 
piłkarze 
Dreźnie

spotkają się w rewanżowym me­
czu o puchar UEFA z tamtejszym 
Dynamo.

Sobotni mecz ligowy z ŁKS, mi­
mo zwycięstwa, pozostawił nie naj­
lepsze wspomnienia. Ostra, a chwi 
lami brutalna gra spowodowała 
kontuzję trzech czołowych piłka­
rzy „niebieskich” — Buli, Benin- 
gera i Drzewieckiego. Ten ostatni 
na pewno w meczu rewanżowym 
nie wystąpi, gra. Buli stoi pod zna 
kiem zapytania (mocno stłuczone 
kolano)^ a Beninger zaczyna ponow 
nie odczuwać skutki starej kon­
tuzji.

Ruch Chorzów wyjechał w na­
stępującym składzie: Czaja, Ku­
rowski, Bajger, Ostafiński, Wyro- 
bek, Loreńczyk, Gomoluch, Masz- 
czyk, Bula, Marks, Beninger, Mierz 
wiak, Kopicera, Nocoń, Maruszka.

Końcowym akordem bogatego w 
imprezy sezonu żużlowego w Lęsz- 
nie był doroczny, trzeci z kolei 
turniej par o puchar przewodni­
czącego Prezydium MRN. im­
prezie udział wzięli wszyscy zapro- 
szeni zawodnicy, z wyjątkiem M. 
Cieślaka (Włókniarz), którego za­
stąpił jego kolega klubowy — Bo­
żyk. Dziesięć rozegranych w więk­
szości bardzo zaciętych i cieka­
wych wyścigów dostarczyło licznie 
zebranej widowni sporo emocji.

Najlepszą parą turnieju, której 
w udziale przypadło trofeum otcą 
miasta byli bracia Paweł i Wiktor 
Waloszkowie ze Śląska Święto­
chłowice. Zwycięzcy zanotowali 
na swoim koncie 17 pkt. na 20 
możliwych do zdobycia. Druga lo­
kata przypadła w udziale zawod­
nikom Unii: B. Jąderowi i Kowal­
skiemu — 14 pkt. Trzecim i czwar­
tym miejscem podzielili się Piech 
Nowak (Stal Gorzów) z parą Bo­
żyk — Jurczyński (Włókniarz) 
po 10 pkt. Na ostatnim miejscu z 
dorobkiem 9 pkt. sklasyfikowano 
reprezentantów ROW: A. Woryne 
i A. Tkocza. Najlepszy czas dnia 
75,0 sek ustanowił B. Jąder w VIII 
wyścigu, w którym pokonał Z.

KUPUJE SKLEP 
„ARS CHRISTIANA

• Poznań, uŁ Wrocławska 10
• Kalisz, uL Kanonicka 1
• G n i e z n o. ul. Młodej Gwardii 1
• P i I a, ul. M. Buczka 40.

1930-K2

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej Poznań, 
ul. Konfederacka B. 5 przyj mą do pracy w nowo bu­
dowanym zakładzie ceramiki budowlanej w Przysie- 
ce Polskiej, pow. Kościan:

— TECHNIKÓW ceramików do obsługi maszyn 
przeróbczych, suszarni, pieców tunelowych, la­
boratorium

— OPERATORÓW koparek, ładowarki
— MASZYNISTÓW lokomotywy spalinowej, PA­

LACZY kotłów wysokoprężnych
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych celem 

przyuczenia do obsługi maszyn przeróbczych,
ustawki i rozładunku wyrobów z wózków 
ców tunelowych
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

ple-

(ko-
biety) do obsługi, dozoru, transportu.

Zgłoszenia prosimy kierować pod podanym adresem 
lub osobiście w biurze Cegielni Przysieka Polska pow.
Kościan. 1958-W2

KADRA „ORLĄT”

Dziale Obrotu Towarowego
naszego Przedsiębiorstwa 

przy ul. 27 Grudnia 3 w Poznaniu

można nabywać
bony towarowe 
nadające się na prezenty imieninowe, 
nagrody rzeczowe i inne okolicznościowe 

okazje.
Sprzedaż bonów odbywa się za gotówkę, 

jak również na zamówienia urzędów i in-
stytucji.

8836-K1

Praca franka Sprzedam SHL 175. Lesz­
no, ul. Westerplatte 15 m.

PIŁKARZE LEGII ODLECIELI 
DO MEDIOLANU

NA MECZ Z DANIĄ

Ucznia, przyjmie stemplar 
nia przy ul. Żydowskiej 

28788g

10. 820p

• Samochody

Piecha,
W ramach 

jeszcze trzy 
W głównym 
udziałem po 
żużlowców z

turnieju rozegrano 
biegi indywidualne, 
wyścigu, (trzecim) z 

dwóch najlepszych 
eliminacji, zasłużony

Pilnie poszukuje się opie 
kunki do rocznego dzie-
cka.
la m.

Zgłaszać: ul. Biała
16. 29526g

sukces odniósł Z. Piech, wyprze­
dzając na finiszu Kowalskiego, B. 
Jądera i P. Waloszka.

Przed południem w leszczyńskim 
Ratuszu — siedzibie Prezydium 
MRN odbyło się spotkanie z uc^ 
stnikami turnieju żużlowego. 
Wzięli w nim udział sekretarz K? 
PZPR Zbigniew Zygmunta przę^ 
wodniczący PMRN Edmund Jan­
kowski, sekretarz Prezydium Jerzy

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

28596g
Niemieckiego, rosyjskie­
go, esperanto — najnow-
szymi metodami
doświadczony pedagog
tel. 325-15.

uczy

821p

Kupno 41 Sprzedaż

Pietrzak i 
Unii.

W trakcie

członkowie Zarządu

miłego spotkani^, przy
pół czarnej dla upamiętnienia im­
prezy uhonorowano żużlowców u- 
pominkami ufundowanymi przez 
władze miasta Leszna i KS — 
Unię. (R)

Kożuszek męski kupię. 
Tel. 67-99-87, po godz. 16.

819p
Kupię pianino marki Ca- 
llsia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29419g

Sprzedam okazyjnie Syre 
nę 104 z gwarancją, rok 
produkcji 1972, mały prze­
bieg km, lub zamienię na 
Warszawę nowy typ. Oglą 
dać od godz 16 — Kotlin, 
ul. Powstańców Sl. 3 m. 2

' Poszukuję niekrępujące- 
go 1-osobowego pokoju z 
dogodnym dojazdem. Ofer

I ty „Prasa”, Grunwaldzka 
j 19 dla 29432g. 

Zamienię — samodzielne, 
kwaterunkowe, jednopoko 
jowe mieszkanie 39 ml, 
wysoki parter, w nowym 

' budownictwie, Chociszew- 
; skiego — na podobne 3—4- 
i pokojowe, może być spół- 
1 dzielcze. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 28547g

Sprzedani nowy dom jed­
norodzinny z budynkiem 
gospodarczym. Poniec. Ry
dzyńska 7. 836p

Sprzedani gospodarstwo 
13 ha, zabudowania dob- • 
re, zelektryfikowane, zie­
mia pszenno - buraczana. 
Kazimierz Bartczak. Jano 
wo, poczta Strzałkowo, 
pow. Słupca. 840p

Wille komfortowe, wolno

pow. Jarocin. 833p £ Nieruchomości
stojące, domy bliźniacze

1 ' ' dwurodzinne, tak-

Tanio sprzedam samochód 
Skoda 1101, do remontu. 
Zgłoszenia: Pobiedziska, 
tel. 126, w godz. wieczor­
nych. 29133g
Fiata 125 P — sprzedam. 
Mielnik. Rogoziniec, pow.

Gospodarstwo rolne 19 ha 
w dobrym stanie 1 punk­
cie — sprzedam. Edmund 
Gryziński, Rogoźno Wlkp.
Działkowa 1. 822p

Międzyrzecz. 835p
Tanio sprzedam „Lublin1* 
na chodzie. Tadeusz Sko­
wroński, Trzcianka Lubu­
ska. pl. Czerwonej Armii

Rawicz! Sprzedam dom 
mieszkalny 13 izb, po kup 
nie wolne 1 pokój z ku­
chnią. Pośrednictwo wy­
kluczone. Kwilecki, Ra­
wicz, Wojska Polskiego 
25. 824p

9 m. 1, tel. 142.

• Lokale
838p

jedno- 
że w 
domki 
celami 
mi, na

stanie surowym, 
gospodarcze z par 
ogrodniczo - rolny- 
różne hodowle, sa

dami, szklarniami — po­
leca stale w wielkim wy­
borze, po cenach zniżo­
nych — Adamski, Poznań,
Matejki 33a. 29422g

Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny. Puszczy­
kowo, Jarosławska 40.

823p

W poniedziałek odlecieli do Me­
diolanu na rewanżowe spotkanie z 
AC Milan piłkarze warszawskiej 
„Legii”. Zespół składa się z 15 za­
wodników, wśród których jest rów 
nież Bernard Blaut. Ten świetny 
piłkarz, który w ostatnich miesią­
cach miał trudności z grą ze wzglę 
du na kontuzje, czuje się dobrze 
i nie jest wykluczone, że wystąpi 
w Mediolanie.

„Stoimy przed bardzo trudnym 
zadaniem — powiedział trener Le 
gil — Lucjan Btychćzyt'G klasie 
AC Milan przekonaliśmy się w 
Warszawie, a przecież w Mediola­
nie, przy gorącej, fanatycznej pub­
liczności będzie jeszcze trudniej. 
Na szczęście drużyna jest dobrze 
Przygotowana kondycyjnie, wszy­
scy są zdrowi, a jedyny manka­
ment to brak sparringowego me­
czu w ostatnim tygodniu”.

„Jeszcze meczu nie przegraliśmy 
1 zrobimy wszystko, aby go nie 
Przegrać — takiego zdania jest 
^eslaw Cmikiewicz. Takiego bojo- 
*e®° ducha jaki panuje obecnie 

naszej drużynie dawno nie wi-

We wtorek — 14 
wą reprezentację

bm. młodzieżo- 
polskich piłka-

rzy czeka najpoważniejszy tego­
roczny sprawdzian — eliminacyjny 
— mecz mistrzostw Europy z mło- 
dzieżówką Danii.

Trener Andrzej Strejlau ustalił 
w poniedziałek skład kadry, z któ 
rych wyłoniona zostanie jedena­
stka na spotkanie z Duńczykami.

W skład jej weszli: bramkarze — 
Mowlik (Legia), Skromny (Polonia 
Bytom), obrońcy: Szymanowski 
(Wisła Kraków), Wyrobek (Ruch), 
Pionka (Wisła), Bielewicz (Hutnik), 
Drzewiecki (Ruch), Wieczorek 
(ROW), rozgrywający i napastnicy: 
Kasalik (ŁKS), Kot (Odra), Kra­
ska (Gwardia), Cmikiewicz (Legia), 
Kmiecik (Wisła), Lato (Stal Mie­
lec), Kwiatkowski (Śląsk), Paw­
łowski (Zagłębie Wałbrzych), Szar 
mach (Górnik Zabrze).

Dwóch z wymienionych piłkarzy 
— Bielewicz i Cmikiewicz — prze­
kroczyło już wprawdzie limit wie­
ku dla młodzieżowców, ale reguła 
min UEFA dopuszcza udział w re­
prezentacji młodzieżowej dwóch 
starszych zawodników.

Decydujące walki 
drużynowych MP
Do zakończenia drużynowych 

mistrzostw Polski w boksie 1972 r.. 
pozostało już niewiele spotkań. 
Czym bliżej końca bokserskich 
zmagań, pojedynki stają ste coraz 
bardziej 'ciekawsze. Najwięcej 
uwagi entuzjastów pięściarstwa 
skupiają walki drużyn grupy „A”, 
gdyż spośród 12 zespołów walczą­
cych w tej klasie 8 zaawansuje do. 
I ligi.. Tam występuje również re­
prezentant okręgu poznańskiego 
— Zagłębie Konin, które pokonało 
na własnym ringu Stal Stalową 
Wola 12:8, wyraźnie poprawiając 
szanse na wejście do ekstraklasy.

Zagłębie w podgrupie II zaimuie 
drugie miejsce za Błękitnymi, a 
wvnrzedza Stal 1 Górnika Pszów.

W grupie ,,B” Olimpia Poznań 
walczyła na trudnym terenie Jel­
cza z Motorem, uzyskując wynik 
10:10 dzięki czemu utrzymuje się 
w czołówce tabeli swojej grunv 
Występujące w tej samej grupie 
dwa pozostałe zespoły okręgu po­
znańskiego walczyły w Kaliszu, 
gdzie miejscowa Prosną zwycięży­
ła Sokola z Piły 11:9. (p)

Około 40 tys. cegły — mu- 
ru do rozbiórki sprzedam 
w okolicy Murowanej Go­
śliny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28789g.
Sprzedam stylową jadal­
nie duży komplet, futro 
męskie kołnierz oposy, o- 
brazy, obrusy. Telefon 
435-27. 27953gpr

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, granatowy. 
Stanisław Cichy, ul. Strze
lecka 20 m. 6. 837p

Dnia 4 listopada 1972 roku zmarl

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm, 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W dniu 5 października 1972 r. fodeszła od nas 
po długiej i ciężkiej chorobie, nasza ukochana 
córeczka, siostrzyczka i wnuczkaTEODOR NOWACZYK

“fiarny pracownik Spółdzielni Pracy Metalow- 
w mi. 1 Maja w Poznaniu.

odbędzie się dnia 9 listopada 1972 
ckiej ° godz' 15-30 na cmentarzu przy ul. Luty-

MAGDALENKA MACOSZEK

ZrnarleS° wyrazy współczucia skła-

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, Zarząd, 
POP, współpracownicy

9127-K1

5 ^„.gIęboklm żalem zawiadamiamy, że dnia 
tvin„°bada 1973 r. zmarł wieloletni działacz par- 
yjny i gospodarczy

WACŁAW NEIGART
dyrektor Wojewódzkiego Przedslę- 

stwa Handlu Meblami w Poznaniu.
o ^rZe^ °dbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

§°az. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
so Zmarłego składamy wyrazy szczere-
Bo współczucia.

Dyrekcja — pop — Rada Zakładowa
i pracownicy 

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami.

9123-K1

gle U 4 listopada 1972 r. odszedł od nas na- 
nai’nv-r.leuP°dz’ewan!e’ przeżywszy lat 64 
i ^S?ańszV tatuś. teść. dziadziuś, 

a*ier, namaszczony Olejami św.

inasz 
brat

W smutku pogrążeni

rodzice, siostry, babcia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm.
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Poznań, ul. Grobla 6 m 16. 29538g

Dnia 5. XI. 1972 r. zmarła długoletnia pracow­
nica naszych Zakładów

HELENA MALIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8. XI. 1972 r. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Załoga 
ZPO „Modena” w Poznaniu.

9126-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 li­
stopada 1972 r. zmarła

MARIA JANINA WLEKLIŃSKA
długoletni pracownik naszej Dyrekcji, 

ceniona koleżanka

Zamienię mieszkanie M-3 
w Kaliszu — na równo­
rzędne lub M-2 w Pozna­
niu. Poznań, tel. 455-73.

27996g

Sprzedam gospodarstwo 10 
ha, korzystnie położone. 
Bronisława Masarz, Boru­
ją Nowa 56, pow. Nowy
Tomyśl. 28233g
Sprzedam gospodarstwo, 
zabudowania, łąka, rola,

O Zguby $ Różne
Dnia 31. 10, godz. 4 rano, 
zgubiono torbę podróżną, 
na trasie Dworzec Zachód 
ni — ul. Wodna. Uczciwe-
go' znalazcę proszę o

Dwie panie pracujące, stu 
diujace. przyjmę na wol­
ne mieszkanie. Poznań, 
ul. Grobla 6 m. 19.

29497g

las, z 
czym, 
zenie 
wość 
ferm, 
dobry

młynem gospodar- 
stawy rybne, poło- 
śródleśne, możli- 
założenia różnych

zelektryfikowane, 
dojazd, nadaje się

zwrot pod adresem: Wod
na 21 m. 3. 29471g

; Panienka poszukuje po-
i koju. Oferty ..Prasa” — ' ki Wlkp. 

Grunwaldzka 19 dla 29501g Szchwark.

Dnia 5 listopada 1972 roku zmarła

HELENA RZÓSKA
wieloletni terenowy opiekun społeczny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8. XI. 1972 
roku o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Dzielnicowy Zarząd 
Służby Zdrowia i Opieki Społecznej 

Poznań - Grunwald.
29547g

Dnia 6 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 62

JAN SZPOTAŃSKI

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Łabska 9 m. 2. 29534g

tDnia 6 listopada 1972 r. zmarl, namaszczony
Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 64

KAZIMIERZ BUDZYŃ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wle.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn oraz rodzina

Nowowiejskiego 14a m. 15. 29561g

tDnia 6 listopada 1972 r. zmarł przeżywszy lat 
72 mój kochany mąż, nasz drogi ojciec i dzia­
dek

MICHAŁ STENCEL
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki

Poznań, Prusinowskiego 7. 29535g

+ Dnia 5 października 1972 roku zmarła w 80
I roku życia

również na miejsce wcza 
sowę. Piłka - Młyn, pocz­
ta Parkowo, pow. Oborni

Naprawiam z gwarancją 
pralki, kuchenki gazowe, 
zamki patentowe, sprzęt 
gospodarstwa domowego. 
Warsztat Mechaniczny, ul.
Robocza 9 . 934p

Antonina
839p

Lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 27237g,

Dnia 5 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
przeżywszy lat 65

WACŁAW NEIGART
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu i smutku pogrążeni

żona i synowie

Poznań, Kasztelańska 15 m. 2. 29536g

+ Dnia 5 listopada 1972 r. zakończyła nagle 
swój pracowity żywot, namaszczona Oleja-

ml św., 
chańsza

moja najdroższa żona, nasza najuko- 
matka, teściowa i babunia, śp.

HELENA URBAŃSKA 
z domu RATAJCZAK 

przeżywszy lat 57, 
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w głębokim żalu 1 smutku
mąż i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w Lesznie. 
Dom żałoby: Kościan, ul. Kościelna 3. 29521g

tDnia 4 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój drogi mąż, przeżywsey 
lat 52

JAN IZBICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, "dnia 9 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Rybaki 16 m. 19.
ZONA

29609g

+ Dnia 6 listopada br. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­

żywszy lat 90 nasza kochana mama, teściowa, 
babcia

KATARZYNA WALKOWIAK
Z domu SENFTLEBEN

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

Pogrążona w smutku

Mosina, Rynek 2.
rodzina

29544g

edward grycza
dzTnip1"^^ odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

»-i5 na cmentarzu junikowskim.
o go-

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 8 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

KONSTANCJA BOBROWSKA
z domu SZYMAŃSKA tW dniu 5 listopada 1972 r. zmarła, namasz­

czona Olejami św., nasza ukochana, droga 
mamusia 1 babcia, przeżywszy lat 72

Strapione
córki, zięciowie, wnuki i rodzina 

°2hań, ul. Zagórze 3 m. 11. 29539g

dyrektor i pracownicy
Dyrekcji Szkolenia Ekonomicznego 

Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

IRENA SKORACKA
z domu CHUDEK

29510g RODZINA
29530g
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■ Werono.'sękretarz redakcji) Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zmlut S Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski. Jerzy Walasek 
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Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 10.30 w Poznaniu z kaplicy na cmenta­
rzu górczyńskim.

Córka z rodziną

Mosina, ul. Czereśniowa 1 bl. I m. 4. 
_  295507
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LISTOPAD
8 

środa

Wiktora 
Seweryna.

Słońce: 6.58—16.1'

g TEATRY

Akcja „20 miliardów" w Obornickiem | NASZE ROZMOWY

Dodatkowe czyny produkcyjne Ludzie dobrych urodzajów
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

NOWY — g. 16 „Tajemnicay 
ogród”, g. 19 „Sługa dwóch pa­
nów”.

OPERA — g. 19 ..Madame Butter- 
fly”.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję ci 
Ewo”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Las”.

I KINA 1

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Dożyjemy do 
poniedziałku”; Polonia: ..Wujaszek 
Wania”,

KOŚCIAN: „Ogień na oceanie”.
LESZNO: ..Minuta milczenia”
NOWY TOMYŚL: „Jeńcy króla 

mórz” i „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” i „On nie chciał zabi-

OBORNIKI: „Zdradziecki strzał” 
i ..Czermen,, miłość i kindżał”.

ŚREM Klubowe: „W martwej 
pętli”; Słonko: „Nikt nie rodzi sie 
żołnierzem”.

ŚRODA: „Nad jeziorem” i „An­
na Karenina”.

SZAMOTUŁY: „Trzeba przejść i 
przez ogień”.

WĄGROWIEC: ..Dziennikarz”.
WRZEŚNIA: „Rezydent wywia­

du”.

RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m: 7.55 Muz. rozrywk.: 8.08 
Felieton dnia; 8.21 Co słychać w 
śmiecie; 8.30 Konc. żvczeń: 8.45 Pro­
ponujemy. informujemy, przypo­
minamy; 9 Dla ki. I i II (wych. 
muzyczne) Z czego składa sie pio­
senka: 9.20 Suita w dawnej i now­
szej muz. franc.: 10.05 .Pęknięty 
świat” — pow.; 10.25 Konc. na te­
mat; 11 Rok moniuszkowski: 11.30 
Mistrzowie walca: 11.45 Public, mię- 
dzynar.; 12.25 Graja śląskie orkies­
try dete; 13 Dla kl. I i II (iez. nol- 
ski) „Gdzie sa literki”: 13.20 „Witaj 
winko ulubione” — Pieśni staro­
polskie; 13.40 Więcej. lepiej, taniej; 
14 Transm. ze Stadionu Śląskiego 
w Chorzowie rewanżowego spotka­
nia piłkarskiego z cyklu rozgrywek 
pucharowych Górnik (Zabrze) — 
Dynamo (Kijów): 15.50 Muz.: 16.05 
Alfa i Omega: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 z księgarskiej lady: 19.20 
Kupić nie kupić — posłuchać 
warto; 19.30 Koncert chopi­
nowski — z nagrań Lwa Obo- 
borina; 20.30 Miniatury rozrywko­
we: 21 Naukowcy rolnikom: 21.25 
Rozmowy o wychowaniu rodzin­
nym; 21.35 Kalejdoskop kulturalny; 
22.05 Muz. staropolska epoki baro­
ku: 22.25 Licytacja opow.; 22.40 Za 
tańczymy: 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Miedzynar Konkurs 
Pianistyczny im. Królowej Elżbie­
ty Belgijskiej — 1972; 0.10 Program 
nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna.: 
8.35 „Turbina 350 MW” — rep.; 
8.50 Trzv melodie ludowe; 9 Melo­
die sprzed lat: 9.35 Przeboie lat 
70-tych: 9.50 Pieśni, które lubił Le­
nin: 10.10 Spotkanie z G. Jouvin; 
10.25 Rozmaitości literacko-muz ; 
11.25 Utwory instrument. J. Bacha: 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
10 minut z zesp. J. Miliana; 13.25 
„Co słychać u harcerzy?”: 13.40 
..Koniec podróży służbowej — now.: 
14.05 Gitara i piosenka: 14.25 Gra 
Zespół Donarskiego i Lubiatow­
skiego: 14.45 „Błękitna sztafeta”: 
15 W kręgu muz. romant.: 15.40 Z 
muz. chóralnej XX wieku; 17.15 
Echa powstania naństwa radziec­
kiego w poznańskich archiwaliach: 
17.25 „Za Odra i Nysa”; 17.55 Radio- 
exnress; 18.05 Z tycia poznańskich 
szkół muz.; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd społ.-ekonom.: 19.15 Jeżyk 
francuski: 19.31 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne ..Iwan no latach”: 
20.31 Z nagrań Moskiewskiej Ork. 
Kameralnej: 21 Rep. literacki ..Sa­
lem — wielkie góry”: 21.20 Z 
muzvki filmowe): 21.30 Rok mo- 
rńiszkowski — Radiowy Konkurs 
Pieśniarski: 22.33 D. Szostakowicz 
— Sonata na skrzynce i fnrtenian 

op. 134: 23.15 ..Nielegalne ruchy młe. 
dzieżowe: 23.25 Zatańcz ze mna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41

Ostatni okres charaktery­
zuje się wzmożonym 
tempem pracy w zakła­

dach powiatu obornickiego. 
Towarzyszy temu aktywizacją 
załóg przed zbliżającym się 
VII Kongresem Związków Za­
wodowych. Większość przed­
siębiorstw wykonała już po­
nadplanową produkcję, co sta­
ło się bodźcem do podejmowa­
nia dalszych zobowiązań. Pra­
cownicy Obornickich Fabryk 
Mebli na początku br. zwięk­
szyli swe zadania produkcyjne 
o 5 min. zł W drugim półroczu 
postanowiono wyprodukować 
mebli jeszcze za 2 min. zł oraz 
innych wyrobów dla przedsię­
biorstw meblarskich w całej 
Polsce za 3 min. zł Ostatnio 
oborniccy meblarze zameldo­
wali o podjęciu nowego zobo­
wiązania: rynek krajowy o- 
trzyma dalsze partie wyrobów 
z etykietą OFM za 1 min. zł.

Pomyślna sytuacja w skupie 
mleka, które m. in. jest wyj­
ściowym surowcem do produk-

W 55 ROCZNICĘ REWOLUCJI
KÓRNIK. Z okazji 55 rocznicy 

Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej odbyła się 
w Kórniku wieczornica, w której 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz politycznych i administra­
cyjnych, organizacji społecznych 
i zakładów pracy.

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły: recytatorski Liceum 
Ogólnokształcącego w Kórniku, 
Towarzystwa Muzycznego w 
Śremie i akordeonistów Społecz­
nego Ogniska Muzycznego w 
Śremie, (sf)

ROCZNICOWE WYSTAWY
OBORNIKI. W ramach obcho­

dów 55 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i 50-lecia Kraju Rad 
Powiatowy Dom Kultury przygo­
tował interesujące wystawy fo­
togramów. Obejmują onś dwa te­
maty: „Włodzimierz Lenin — ży­
cie i działalność' 'oraz „Wędrów­
ki po ZSRR''. Wystawy te ekspo­
nowane są w Długiej Goślinie i 
Stobnicy. W bm. obejrzą je jesz­
cze bywalcy klubów w Kiszewie, 
Lopuchowie, Boduszewie i Nowo- 
łaskońcu. (bop)

CO Z„GŁOSEM"?
OBORNIKI. „Głos Wielkopol­

ski" jest w powiecie obornickim 
bardzo poczytnym dziennikiem. 
Czemu zatem przypisać notowa­
ne od dłuższego czasu kłopoty z 
jego nabyciem. W Obornikach, 
Rogoźnie i Murowanej Goślinie 
można go kupić tylko do godz. 
7.30, a kioski w których jest to 
możliwe po tej godzinie można 
zliczyć na palcach jednej ręki. 
W wioskach jest niewiele lepiej. 
Warto, by kierownictwo Oddziału 
PUPiK „Ruch" wzięło to pod 
uwagę i rozważyło możliwości 
zwiększenia nadziałów, (bop)

PRZYGOTOWANIA DO ZIMY
OBORNIKI. Utworzono tu ze­

spół koordynowania akcją od­
śnieżania na drogach. Wyzna­
czone jednostki gospodarcze 
otrzymały określone zadania w 
tym zakresie, zabezpieczono wy­
starczającą liczbę ciężkich po­
jazdów, pługów i innego sprzętu. 
Przy ich pomocy trzeba będzie 
zapewnić przejezdność na 59 km 
dróg państwowych i 156,8 km lo­
kalnych. Największe zadania spo 
czywają na PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych. W Oborni­
kach i Rogoźnie skutki zimy usu­
wać będą załogi MPGK. (bop)

dranse jazzu: 23 
dziestwieńskiego; 
nocą.

WIADOMOŚCI:
12.05. 15, 17, 19. 22

Wiersze R. Roż-
23.05 Muzyka

5. 6. 7. 8, 10.30,

f TELEWIZJA J

ŚR^DA — PROGRAM I: 8.20 — 
kolor: „Serce Rosji” — film fab, 
prod. radź.: 9.55 — Dla szkół — 
Fizyka kl. VI. — Ciężar właściwy 
ciał; 11.55 — Dla szkół — Fizyka 
kl. VIII — „O ładunkach elek­
trycznych”; 12.25 — Mechanizacja 
rolnictwa — „Mechanizacja zabie­
gów ochrony roślin” — cz. I; 12.55 
— Mechanizacja rolnictwa — cz. 
II; 13.25 — Sprawozd. z rewanżo- 
wego meczu piłki nożnej „Gór­
nik” Zabrze — „Dynamo” Kijów 
— o Puchar Klubowych Mistrzów 
Europy: w przerwie ok. 14.15 — 
PKF; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
Dla młodych widzów — Latający 
holender: 17.10 — kolor: Dla dzie­
ci — Alfred Mieczkowski — „Po­
jedynek”: 17.40 — Informacje, to­
wary. propozycje; 17.55 — Sylwet­
ki X Muzy — Anna Seniuk: 18.25 
— Teleskop: 18.45 — kolor: Świat i 
Polska; 19.20 — Dobranoc i Dzien- 

cji kazeiny, zmobilizowała za­
łogę Zakładu Przetwórczego 
Kazeiny w Murowanej Gośli­
nie, Wydatnie przekroczy ona 
pierwotnie zakładaną w tym 
roku dodatkową produkcję, 
gdyż zamierza zrealizować zo­
bowiązanie wartości 221.3 min. 
złotych. Wyprodukowana do­
datkowo kazeina prawie w ca­
łości przeznaczona jest na eks­
port — głównie do USA, NRF, 
Finlandii, Włoch i Japonii.

Całkowicie wywiązała się 
także ze swych zobowiązań za­
łoga Fabryki Maszyn Rolni­
czych „Rofama” w Rogoźnie, 
wytwarzając maszyny i urzą­
dzenia za ponad 6,6 min. zł- 
Wkład załogi do tej akcji bę­
dzie jednak o wiele większy, 
bo tempo pracy nie maleje.

Wzmożony wysiłek pracow­
ników obornickich Zakładów 
Mięsnych i polepszenie orga­
nizacji pracy przyniosły oka­
zały efekt. Wartość ponadpla­
nowego uboju trzody mięsno- 
słoninowej i wyrobu smalcu za 
10 miesięcy br. zamknęła się 
kwotą 52 449 tys. zł (zamiast 
planowanej na cały rok — 
17 935 tys. zł).

Wykonała już dodatkową 
produkcję w ramach „20 mi­
liardów” załoga Gminnej Spół­
dzielni w Ryczywole, dostar­
czając .na rynek więcej wyro­
bów masarskich, pieczywa,

Zakłady energetyczne przed jesienno-zimowym szczytem

Elektryfikacja to nie tylko 
kontakt i żarówka

Zakłady Energetyczne Po- 
znań-Teren, mimo iż 
nie zajmują się pro­

dukcją energii elektrycznej, 
lecz jej dystrybucją — przygo­
towywały się niemal cały rok 
do tzw. szczytu jesienno-zimo­
wego. Na wspomniane przygo­
towania składają się przede 
wszystkim prace inwestycyjne 
i remontowe.

Nie przerywając żniw
Jednym z głównych poczy­

nań konserwacyjno-remonto­
wych było ograniczenie do mi­
nimum wyłączeń energii w o- 
kresie żniw .omłotów i jesien-

Młodzież w akcji 
przeciwpożarowej
Młodzież IV Szczepu ZHP i 

kół ZMS przy Liceum Ogólno­
kształcącym w Pleszewie po­
dejmuje wiele pożytecznych 
inicjatyw na rzecz swego śro­
dowiska. Ostatnio drużyny 
harcerskie i szkolne koła ZMS 
czynnie włączyły się do akcji 
OSP pod hasłem „Jesień i zi­
ma bez pożarów”.

Dotychczas przy porządkowa 
niu strychów młodzież ta 
przepracowała 150 roboczo- 
godzin. Akcja będzie nadal 
prowadzona w listopadzie i 
grudniu br. i obejmie swym za 
sięgiem cały powiat. (Iki)

nik; 20 — Wywiad z Przewodniczą­
cym Rady Ministrów Ludowej Re­
publiki Bułgarii Stańko Todoro- 
wem; 20.05 — kolor: Z serii „Słynne 
ucieczki” — film fab. prod. franc. 
„Ucieczka Księcia de Beaufort”: 
21.10 — Sprawozd. z rewanżowego 
meczu piłki nożnej AC Milan. — 
I.egia Warszawa (w ramach roz­
grywek o Puchar Zdobywców Pu­
charów; w przerwie — Wiadom. 
sport., w tym sprawozd. z meczu 
piłkarskiego Dynamo Drezno — 
Ruch Chorzów; 22.55 — Dziennik; 
23.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy 
„Układ równań I stopnia” — cz. 
I i II (Wrocław).

PROGRAM II: 17 — Nasze re- 
.cenzje; 17.15 — Świat w kamerze 
naszych reporterów; 17.35 — Spot­
kania z Warszawa — (OTV War­
szawa na ekranie); -18.05 — Polle­
na — poradnik kosmetyczny; 18.10 
— Wielkie .wyprawy — „Pokochać 
wiatr”; 18.45 — Jeżyk francuski: 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— „Bracia Wieniawscy w Pozna­
niu” — program dokum.; 20.45 — 
kolor: 24 godziny; 20.55 — Teletur­
niej — Rozkosze łamania głowy; 
21.25 — Poezja radziecka — „Do­
brze” — fragm. poematu W. Ma­
jakowskiego; 21.30 — Język rosyj­
ski.

wód gazowanych i piwa, pasz 
treściwych i torfu ogrodnicze­
go. Do końca br. zadeklarowa­
ła się ona przekroczyć to zobo­
wiązanie o około 300 tys^ zł.

Ponadplanową proćiukcję 
głównie twarogów i masła na 
zaopatrzenie powiatu i Pizna- 
nia— wartości przeszło 7 min. 
zł — zrealizowała już ?.ałoga 
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Obornikach wraz z 
oddziałami w Rogoźnie, Muro­
wanej Goślinie i Ryczywole. 
Kwota ta blisko 3-krotnie prze 
wyższa podjęte początkowo zo­
bowiązanie, a do końca roku 
powiększy się jeszcze o prawie 
1 min. zł.

Załoga obornickiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego Gospodarki Komu­
nalnej skróciła cykl budowy 
skarbca dla miejscowego NBP. 
wyremontowała poza planem 
Szkołę Podstawową w Rado­
miu i pomieszczenia Woje­
wódzkich Zakładów Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego w 
Międzychodzie oraz wykonała 
ogrodzenie Sanatorium Prze­
ciwgruźliczego w Kowaniwku. 
Wybuduje też jeszcze nowy 
budynek posterunku MO w. 
Ryczywole. Ogólna wartość 
podjętego zobowiązania prze­
kroczona zostanie o ponad 
1 min- zł.

PIOTR BOROWICZ 

nej zbiórki płodów. Tylko w 
niezbędnych wypadkach, przez 
bardzo krótki czas, użytkowni­
cy energii elektrycznej na wsi 
byli jej pozbawieni. W bezkoli­
zyjny sposób wyremontowano 
m. in. sieć w pobliżu Leszna i 
Szamocina, co wydatnie wpły­
nęło na poprawę dostawy ener­
gii w tym rejonie.'’

Po raz pierwszy w sposób 
tak skondensowany (160 osób 
pracujących od świtu do 
zmierzchu, w ciągu trzech ty­
godni) wykonano prace moder 
nizacyjne na liniach najwyż­
szych napięć. Ponadplanowo 
też przy pomocy przedsię­
biorstw z Gorzowa, Kalisza i 
Szczecina, przeprowadzono za­
biegi antykorozyjne na' liniach 
najwyższych napięć.

Nowy teren prac - Piła
Dzięki energicznym zabie­

gom terenowych władz partyj­
nych i administracyjnych Piły, 
miasto to przeżywa prawdzi­
wą eksplozję budowlaną. W 
ślad za nią kroczą brygady 
Zakładów Energetycznych mo­
dernizując oświetlenie uliczne, 
uruchamiając nowe punkty za­
silenia itp- Dokonuje się m. 
in. zmiany oświetlenia ulicz­
nego przy ulicy Świerczew­
skiego na bulwarowe.

W pracach tych zasługują 
szczególnie na wyróżnienie: 
Błażej Smogólski — kierow­
nik robót, brygadziści Łucjan 
Nowakowski i Stanisław Li­
manowski, a także Marian 
Kwiatkowski i Jerzy Ogradek.

Miernik rozwoju - inwestycje
Przebiegają one w trzech 

kierunkach: budowy sieci naj­
wyższych i średnich napięć w 
celu pełniejszego powiązania 
Wielkopolski z krajowym sy­
stemem energetycznym, budo­
wy zaplecza technicznego oraz 
bezpośredniego dotarcia do od 
biorcy. W roku bieżącym na 
budowę nowych obiekt5w ener 
getycznych w zakresieznaj wyż­
szych napięć, przeznaczono 
2,5 raza więcej środków niż w 
roku ubiegłym. Chodzi przede 
wszystkim o szybkie nadgonie­
nie zaległości, które nagroma­
dziły się w latach pięćdziesią­
tych.

Z ubiegłorocznych inwestycji 
wymienić należy m. in. budo­
wę obiektów dla Samodzielne­
go Oddziału Wykonawstwa In­
westycyjnego w Szamotułach 
oraz punktu energetycznego w

W Kombinacie PGR Głuchowo 
w powiecie kościańskim można 
znaleźć wielu mistrzów dobrej 
roboty. Jednym z takich ofiarnych 
członków załogi gospodarstwa 
Modrzę, wchodzącego w skład 
Kombinatu Głuchowo, jest Jan 
Napierała. Traktorzysta i Kom­
bajnista. Tego fachu ludzi I se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu Je­
rzy Zasada nazwał kiedyś kapita­
nami okrętów zbożowych. Obra­
zowe to określenie oddaje cha­
rakter pracy naszego rozmówcy.

JAN NAPIERAŁA: „Jeśli się 
chce i umie pracować...'

Fot. — K. Przychodzki

.Krobi. W tym roku oddano do 
eksploatacji 6 obiektów: roz­
budowany rejon energetyczny 
w Lesznie, oraz posterunki w 
Kórniku, Pobiedziskach, Pyz­
drach, Czempiniu i Nowym 
Tomyślu, przy czym Kórnik i 
Czempiń otrzymały posterun­
ki zupełnie nowe.

Wiele prac, przede wszyst­
kim związanych z rozwojem 
sieci wielkich napięć, a nakła­
dy w tym zakresie wzrosły o 
1,5 raza w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, byłoby znacz­
nie opóźnionych gdyby nie do- 
moc Zakładów Budowy Sieci 
Elektrycznych w Poznaniu.

Jak nas poinformowano w 
ZEPT zakłady te solidnie przy­
gotowały się do szczytu jesien­
no-zimowego, nie powinno być 
więc większych zakłóceń w 
dostawie energii. Należy jed­
nak pamiętać, że większość 
sieci stanowią linie napo­
wietrzne, bardzo czułe na wa­
runki atmosferyczne. Toteż 
także brygady awaryjne zakła­
dów, są gotowe do szybkiego 
likwidowania usterek.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

„Ludowa obronność 
i tradycje harcerskie"
Pod takim hasłem odbyły 

się we Włoszakowicach II Je­
sienne Manewry Harcerskie 
tamtejszego Ośrodka ZHP. W 
tej atrakcyjnej imprezie wzię­
ły udział szkolne drużyny har­
cerskie z Krzycka Wielkiego, 
Bukowca Górnego, Jezierzyc 
Kościelnych i Dłużyny. Wysta­
wiły one po jednym względnie 
kilka 10-cio osobowych patro­
li.

W trakcie pokonywania 3 
kilometrowej, urozmaiconej 
trasy, brać harcerska musiała 
wykazać się umiejętnościami 
strzeleckimi (z wiatrówki), 
strażackimi oraz znajomością 
niesienia pierwszej pomocy. Po 
nadto uczestnicy manewrów 
poddani zostali egzaminowi z 
zakresu znajomości przepisów 
ruchu drogowego, regulaminu 
harcerskiego, tereńoznawstwa 
pionierki itp-

I miejsce w imprezie i pu­
char zdobyła 21 drużyna har­
cerska z Włoszakowic.

Podczas imprezy odbyły się 
ciekawe pokazy krótkofalar. 
skie zorganizowane przez 
Harcerski Klub Łączności 
„Leszno” i Dom Kultury Dzie­
ci i Młodzieży w Lesznie. (R)

— W nowocześnie prowad 
nych gospodarstwach rolnych^ 
sprawności maszyn i wydajno04 
pracy traktorzystów i kombajn*1 
tów w ogromnej mierze 
powodzenie całorocznych Wv,? 
ków załóg. Mieliśmy tego dOw ' ‘ 
podczas trudnej w tym roku ak 
cji żniwnej, a ostatnio wykopki 
i siewów. Chyba tak było i w 
szym Kombinacie?

i 49 m: 7.40 Muzyczna zegarynka: 
8.05 Mój magnetofon: 8.35 Muzycz­
ny poranek filmowy: 9 ..Kieska” —
powieść A. Fadiejewa: 9.10 J. S. 
Bach — Preludium i Fuga Es-dur: 
9.30 Nasz rok 72-gi; 9.45 Festiwal
festiwali piosenki: 10.15 Jez. nie­
miecki: 10.35 Wszystko dla nań;
n.45 „Koniec wieczności” — now.: 
12.25 Za kierownica: 13 na warszaw 
skn-mazowieckiei antenie: 15.10 Al­
bum muz. uniwersalnej: 15.30 Her­
batka przv samowarze: 15.50 Z jaz­
zowego archiwum — Jimmie In- 
ceford — 1939: 16.05 Milionerka — 
gawęda: 16.15 Przeboje na głosv: 
16 30 Przeboie na instrumenty; 6.45 
Nasz rok 72-gi 17.05 „Kieska” — 
now.: 17.15 Mój magnetofon: 17.40 
Wołam Radio medical: 18 Przebój
za przebojem: 18 30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Prosimy cześciei 
— I. Kwiatkowska: 19.05 Pow. w 
wvd. dźw. „Wojna 1 nokój”: 19.35 
Muzyczna noczta UKF: 20 Remini­
scencje muzyczne — Svmf. Wielko- 
kopości ludzkiego ducha”: 20.45 
Rytm i piosenka: 2105 Teatrzyk 
„zielone oko” — „Morderstwo w 
transie”: 21.35 Moment muzyczny: 
21.40 Grudzień w Azji — gawęda: 
2L50 Rai»t I. Strawińskiego .Ogni­
sty ntak”: 22.08 Śpiewa Chór 
Aleksandrowa; 22.15 Trzy kwa-

6 GŁOS WTELKOPOI «K1 AC
8 XI 1972 Nr 266 (8928)

— W czasie takich akcji pra 
cujemy po 13—14 godzin na do' 
bę. Nasz Kombinat ma 20 kom 
bajnów, a gospodarstwo Moi 
drze cztery. Muszą one być 
maksymalnie wykorzystane. p0 
żniwach natychmiast przystę. 
puję do prac przedsiewnych a 
potem do wykopków. Dla moje 
go ciągnika jest zresztą zawsze 
zajęcie, w zimie — przy trans­
porcie. Do grudnia trwają jesz­
cze nieraz orki przedzimowe.

— Co pana zdaniem należałoby 
usprawnić w pracy gospodars- 
twa?
— Przydałby się nam lepszy 

park maszynowy, ciągniki ma­
my przeważnie stare. Potrzebo, 
jemy nowocześniejszych przy, 
czep, ładowaczy, dobrych siew- 
ników nawozowych i do wysie­
wu roślin, maszyn do zbioru 
buraków i ziemniaków. Wyso­
kie wydajności z hektara, któ­
re osiągamy, wymagają lepsze­
go wyposażenia rolnictwa. Nie­
raz o tym mówimy podczas ze- 
brań związkowych i samorządu 
robotniczego.

— Jest pan jednym z najlepszych 
traktorzystów Kombinatu. Parnię, 
tam, że reprezentował pan waszą 
załogę na spotkaniu pożniwnym 
z zastępcą członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekretarzem 
KC Kazimierzem Barcikowskim, 
podczas którego to spotkania 
wręczono panu Złoty Krzyż Za­
sługi. Myślę, że niełatwo zapra­
cować na tak wysokie uznanie 
władz...
— Staram się jak najlepiej 

wykonywać swe obowiązki, a 
jak trzeba — pracuję ponad nor 
mę, w nadgodzinach, bo w rol­
nictwie inaczej nie można. Do­
pingiem do pracy jest dobre 
wynagrodzenie i warunki życia 
w moim gospodarstwie. Mogę 
przeciętnie zarobić 3 tysiące 
złotych miesięcznie do tego do­
chodzi „trzynastka” na koniec 
roku, deputaty i bezpłatne 
mieszkanie. Dwa pokoje z kuch 
nią, o metrażu wystarczającym 
dla mojej 6-osobowej rodziny. 
Kolegom po fachu nie powodzi 
się gorzej. Jeśli się chce i umie 
pracować, to powodów do na­
rzekań nie ma.

— A co najważniejsze jest sza­
cunek współtowarzyszy pracy i 
uznanie.
— Właśnie w tym największa 

satysfakcja z dobrej roboty.
Rozmawiała:

MARIA POLCYNOWA

Z Leszna

LOK pomaga 
w wychowaniu 

młodzieży
Blisko 8.000 członków zrff' 

szonych w 128 kołach HW 
leszczyńska organizacja Li?1 
Obrony Kraju. Ponadto P'^ 
Zarządzie Powiatowym LOh 
działa 5 klubów oficerów re‘ 
zerwy oraz 3 kluby spec)3 * *' 
listyczne: łączności, wodne 
płetwonurków-

Leszczyński LOK spel® 
istotną rolę w wychowywać 
młodzieży, zwłaszcza znajdują­
cej się w okresie przedpoborc' 
wym. Jednym z‘ wycinków 
pracy jest coroczna działały 
szkoleniowa*, prowadzona 
ramach akcji letniej, a majaca 
na celu przygotowanie W z 
dzieży do odbycia zasadnie^ 
służby wojskowej. W bieżący* 
roku szkoleniem takim obje- 
prawie 3.790 osób. W cza^ 
akcji letniej zdobyto 
1.050 młodzieżowych odz^2 
sorawności obronnej. Pr°",' 
dzone jest również szkoleń, 
soecjalistów, płetwonurków 
kierowców samochodowych- 

(R)

Objazdowa wystawa
0'Powiatowy Dom Kultury w 

bornikach zorganizował WVst’ ( 
objazdową w klubach „Ruchu' 
„Rolnika”. Obecnie ekspono"’ 
sa dwa zestawy fotogramów: >• 
cydziela malarstwa w muz6’ 
świata” oraz „500-lecie urodrlń 
koła ja Kopernika”, Do tej P 
wystawa odwiedziła 10 klubów 
powiecie obornickim, (tin)


